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Polski film o Kanadzie
Dwaj znani filmowcy polscy re­

żyser Ludwik Perski i operator 
Franciszek Fuchs. spędzili ostat­
nio miesiąc w Kanadzie, dokąd 
przybyli na zaproszenie National 
Film Board.

W czasie swego pobytu w Kana­
dzie, filmowcy polscy nakręcili 
przy pomocy kanadyjskich kole­
gów film dokumentarny z życia 
Kanady i Polonii kanadyjskiej.

Muzykalni szefowie
Nowy nabytek Polskiej Floty 

Handlowej, dziesięciotysięcznik 
„Paderewski” ,który będzie pły­
wać na trasie Gdynia—Szanghaj, 
otrzymał w tych dniach nieco­
dziennych szefów. Nie zajmują 
się oni kompasem ani kapitańskim 
gwizdkiem, lecz... zespołowo gra­
ją na skrzypcach, wiolonczelach, 
trąbkach i klarnetach... Szefami 
honoris causa statku „Paderew­
ski” zostali bowiem członkowie 
zespołu Filharmonii Pomorskiej w 
Bydgoszczy, noszącej — jak wia­
domo — imię wielkiego polskiego 
muzyka.

Nowa prowokacja Bonn
W pawilonie Niemieckiej Repu­

bliki Federalnej na VIII Między­
narodowych Targach w Tunisie 
kolportowane są mapy przedsta­
wiające Niemcy w granicach z 
1937 roku.

Brytyjska łódź
W Barrow - in - Furness wo­

dowano w piątek pierwszą bry­
tyjską łódź podwodną o napędzie 
atomowym. Atomowe urządzenie 
napędowe nowej łodzi podwodnej 
zostało zbudowane w oparciu o 
amerykańską dokumentację tech­
niczną.

Do portu gdyńskiego nadeszła z 
Gorzowa Wielkopolskiego partia 
ciągników „Mazur", które zała­
dowane na staiki popłyną na 
Daleki Wschód. Na zdjęciu: Ciąg 

niki oczekują na załadunek.

Inwestycje 
dla rejonu Konina

21 bm. obradowała na sesji 
wyjazdowej w Koninie komi­
sja rządowa dla przemysłowe­
go zagospodarowania zagłębia 
węgla brunatnego.

W czasie obrad komisja po­
dała do wiadomości decyzję o 
lokalizacji w najbliższej pię­
ciolatce w wielkopolskim za­
głębiu węgla brunatnego wiel­
kich obiektów przemysłowych: 
huty aluminium, wielkiej bry- 
kietowni „Pątnów”, zakładów 
przerobu lignitów (zwęglone 
drewno wydobywane z wę­
glem brunatnym), zakładu ce­
ramiki czerwonej i fabryki 
Proszków ściernych. Najwięk- 
^y. z projektowanych obiek­
tów -- huta aluminium — za- 
trudni 5 tys. pracowników, da-

Piorwsźą produkcję już w 
r. Wszystkie nowe zakła­

dy będą czerpały moc i ener- 
g^ę cieplną z elektrowni „Ko­
pi1} i z 2 wielkich elektrowni:, 
które zostaną wzniesione w 
rejonie Konina. (PAP)

W ponadplanowej produkcji 
zbliżamy się do miliarda zł

Znowu zebrało się w redakcji kilka meldunków o przęd- 
wminowym wykonaniu 5-latki. Ponad plan produkują już: 
W Wielkopolskie Zakłady Napraw Samochodów
• Poznańskie Zakłady Chemiczne

W Zakłady Ceramiki Budowlanej
5 Zakłady Terenowe Przemysłu Materiałów Budowlanych 
“nakłady podległe Zjednoczeniu Przemysłu Meblarskiego.
31 P?nadplanowej produkcji, jaką zamierzają dać do
z : . załogi tych zakładów sięga 440 min. złotych. Łącznie 
_ ^Uz. Publikowanymi w „Głosie” deklaracjami w tej materii 

niedaleko nam do miliarda złotych, (pch)
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Pełna aprobata Sejmu 
dla delegacji polskiej w ONZ

Pierwsze posiedzenie jesiennej sesji

piątkowe posiedzenie Sejmu PRL w czasie któ- 
* tego sprawozdanie z przebiegli XV sesji Zgro­

madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych przed­
stawił Izbie przewodniczący delegacji polskiej — 
Władysław Gomułka, toczyło się w atmosferze wy­
jątkowego i powszechnego zainteresowania całego 
społeczeństwa.

CAF — fot. Uklejewski

Nowy projekt 
szpiega kosmicznego

Amerykańskie towarzystwo te­
lefonów i telegrafu zwróciło się 
clo rządu USA o udzielenie zezwo­
lenia na realizację projektu u- 
mieszczenia na orbicie okołoziem 
skiej „satelity typu handlowe­
go”, czyli centrali komunikacyj­
nej w celu przeprowadzenia do­
świadczeń w zakresie ustalenia tą 
drogą łączności telefonicznej, tele 
wizyjnej itp. między USA a Eu­
ropą.

Jak podał do wiadomości depar 
tament stanu USA, w najbliższą 
niedzielę przybywa do Waszyng­
tonu 12 brytyjskich ekspertów, 
którzy mają przeprowadzić tech­
niczne dyskusje na temat możli­
wości, „wykorzystywania sztucz­
nych satelitów ziemi do celów 
łączności”, (PAP)

Trybuna dla publiczności wy 
pełniła się w tym dniu do gra­
nic możliwości, a zapotrzebo­
wanie na karty wstępu prze­
wyższyło wielokrotnie liczbę 
miejsc. Setki tysięcy obywate­
li naszego kraju śledziły prze­
bieg obrad za pośrednictwem 
telewizji i radia, które trans­
mitowały bezpośrednio prze­
bieg posiedzenia. Na wypełnio­
nej do ostatniego miejsca try­
bunie prasowej zasiedli obok 
kilkudziesięciu sprawozdaw­
ców parlamentarnych prasy 
polskiej, liczni dziennikarze 
zagraniczni, wśród nich przed­
stawiciele największych świa­
towych agencji prasowych. W 
loży dyplomatycznej zajęte by 
ły również wszystkie miejsca. 
Posiedzenie — pierwsze w te­
gorocznej sesji jesiennej i 47 
od początku kadencji otwiera 
marszałek Czesław Wycech. 
Informuje on, że porządek 
dzienny obejmuje jeden punkt: 
sprawozdanie przewodniczące­
go delegacji PRL z XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Po powołaniu posłów — se­
kretarzy i załatwieniu przez 
Izbę innych wstępnych for­
malności marszałek Wycech 
prosi o zabranie głosu Włady­
sława Gomułkę.

Gdy Pierwszy Sekretarz KC 
PZPR wstępuje na mównicę 
Izba wita go burzliwymi okla­
skami.

(Skrót przemóroienia Wł. Go­
mułki drukujemy obok i na 
sir. 2)

Przemówienia Władysława 
Gomułki Izba wysłuchała w 
pełnej skupienia i powagi ci­
szy. Gdy przewodniczący de­
legacji zakończył sprawozda­
nie, zerwała się długotrwała 
owacja.

W dyskusji przemawiali po 
słowie: prezes NK ZSL — Ste 
fan Ignar, przewodniczący CK 
SD Stanisław Kulczyński, 
członek KC PZPR — Stefan 
Żółkiewski, przewodniczący 
koła posłów katolickich 
„Znak” — Stanisław Stomma, 
prof. Jerzy Bukowski (bezp) 
oraz Ryszard Hajduk (PZPR).

Wszyscy mówcy wyrazili 
pełne poparcie dla działalnoś­
ci polskiej delegacji na forum 
ONZ. Wielokrotnie podkreśla­
no, że działalność ta znajdowa 
la całkowite i jednomyślne 
poparcie w kraju, co potwier­
dziły liczne i spontaniczne ma 
nifestację w całej Polsce.

Zamykając dyskusję marszałek

Zachmurzenie całkowite z opa­
dami deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 5 do 12 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków południowo-wschodnich.

Wycech oświadczył: „byliśmy tu 
świadkami jednolitego, aprobują­
cego stanowiska z jakim przez 
Wysoką Izbę przyjęte zostało 
sprawozdanie Władysława Gomuł­
ki. Stanowisko to zostało potwier 
dzone w przemówieniach przed­
stawicieli wszystkich klubów po­
selskich i posłów bezpartyjnych. 
Na tej podstawie stwierdzam, że 
Sejm przyjął z pełną aprobatą 
sprawozdanie przewodniczącego 
delegacji PRL na XV sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ”.

Oświadczenie to Izba przyjęła 
burzliwą owacją.

Na tym porządek dzienny 
47 posiedzenia został wyczer­
pany. (PAP)

Laos—drugie Kongo?
Na konferencji prasowej, 

która odbyła się w Delhi, pre­
mier Nehru powiedział m. in., 
że rozwój sytuacji w Laosie 
doprowadzić może do prze­
kształcenia tego kraju w no­
we Kongo.

Nehru stwierdził, że pre­
mier Laosu, Souvanna Pho- 
uma jest w stanie doprowa­
dzić do uregulowania trudnej 
sytuacji w kraju. Gdyby się 
to jednak nie udało, sytuacja 
w Laosie rozwinąć się może 
w takim samym kierunku jak 
swego czasu w Kongo.

Nehru poparł propozycje 
premiera Związku Radzieckie­
go Chruszczowa zwołania spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych na najwyższym szczeblu, 
w sprawie rozbrojenia.

Premier Nehru powiedział 
dziennikarzom, że przedstawi­
ciele Indii i Chin spotkają się 
w następnym miesiącu w 
Rangunie, gdzie kontynuować 
będą rozmowy na temat pro­
blemów granicznych między 
obu krajami. (PAP) 

Żołnierze Bundeswehry 
przechodzą do NRD

Agencja ADN donosi o no­
wych wypadkach przejścia żo* 
merzy Bundeswehry do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Ostatnio z prośbą o 
udzielenie prawa azylu zwró­
cili się do władz NRD Norbert 
Melders, Helmut Retzbach. Die 
ter, Steinhof, Wolf Diete” 
Ołlenschlaeger, Juergen Ri- 
pcltz i inni.

Agencja podkreśla że naj­
ważniejszymi przyczynami, któ 
re skłoniły młodych żołnierzy 
do opuszczenia służby w Bun 
deswehrze była niechęć do m: 
litarystyczno-klerykalnego re­
żimu w NRF ciężka musztra 
i szykany ze strony oficerów.

(PAP)

Recesja w USA
Połączony komitet ekono­

miczny obu izb Kongresu ame 
rykańskiego opublikował w 
czwartek sprawozdanie na te­
mat sytuacji gospodarczej Sta 
nów Zjednoczonych.

Sprawozdanie podaje m. in., 
że narodowy produkt global­
ny w USA zmniejszył się w 
trzecim kwartale 1960 roku o 
2 miliardy dolarów. (PAP)

Naszym celem
pokojowe współistnienie

Doniosłe znaczenie 15 sesji ONZ wyraża się 
przede wszystkim w tym, że kraje socja­

listyczne rozwinęły na tej sesji szeroką ofen­
sywę o zapobieżenie niebezpieczeństwu wojny, 
o powszechne i całkowite rozbrojenie, o pełną 
likwidację kolonializmu, o uniwersalizację 
ONZ i zmianę jej struktury.

W sprawozdaniu swym ogra­
niczę się do przedstawienia i 
konfrontacji stanowisk, jakie 
w tych zasadniczych sprawach 
zajmują poszczególne grupy 
państw.
V’ ajbardziej znamienną i za- 
f ' razem groźną cechą obec 
nej sytuacji międzynarodowej 
są nieprzerwane, ciągle potę­
gowane i rozszerzane zbroje­
nia prowadzone przez pań­
stwa Paktu Atlantyckiego, 
szczególnie przez Stany Zjed­
noczone, zmusza to również 
Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne do stałego 
wzmacniania swych sił obron­
nych. Jest rzeczą pewną, do­
wiedzioną wielokrotnie przez 
historię, że jeśli temu wyści­
gowi zbrojeń nie położy się 
kresu, jeśli nie doprowadzi się 
do powszechnego rozbrojenia, 
to Wcześniej lub później, ce­
lowo lub przypadkowo świat 
zostanie pogrążony w straszli­
wej katastrofie wojennej.

Widzą to i wiedzą o tym 
wszyscy. Rządy krajów socja­
listycznych. pragnąc zagwa­
rantować ludzkości trwały po­
kój, proponują powszechne, 
całkowite i kontrolowane roz­
brojenie. Rządy państw impe­
rialistycznych przeciwstawiają 
tej propozycji powszechną 
kontrolę nad prowadzonymi 
zbrojeniami.

Koła rządzące państw za­
chodnich w pełni są świadome 
tego, że ich propozycje kon­
troli nad zbrojeniami ani nie 
zmniejszają niebezpieczeństwa 
Wojny, ani nie prowadzą do 
rozbrojenia, ani nie są środ­
kiem obliczonym na odpręże­
nie sytuacji w święcie. Za­
chód wysuwa te propozycje 
dlatego, że wobec zdecydowa­
nie antywojennej postawy 
wszystkich narodów musi coś 
przeciwstawić rozbrojenio­
wym propozycjom przedkła­
danym przez Związek Radziec 
ki i przez wszystkie państwa 
socjalistyczne, musi szukać 
jakiejś osłony i usprawiedli­
wienia dla swojej polityki 
zbrojeń wobec opinii publicz­
nej świata. Państwa zachod­
nie i ich propaganda, wyko­
rzystując perfidnie nieświado­
mość - mas, usiłują w sposób 
oszukańczy uzasadnić i uspra­
wiedliwić w oczach własnych 
narodów swoją politykę zbro­
jeń tym faktem, że Związek 
Radziecki nie wyraża zgody na 
propozycje Zachodu o kontro­
li nad zbrojeniami.

Państwa te, wysuwając pro­
pozycje kontroli zbrojeń, nie 
wiedzą nawet same, jak kon­
trolę taką można przeprowa­
dzać. aby była skuteczna i za­
bezpieczała przed napaścią 
wojenną.

Potwierdza to premier rzą­
du Wielkiej Brytanii, p. Mac- 
millan. który w debacie gene­
ralnej na XV sesji ONZ po­
stawił wniosek, aby dla opra­
cowania systemu inspekcji i 
kontroli rozbrojenia powołać 
specjalny komitet ekspertów.

Wszystko to obliczone jest 
tylko na wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej. Nic 
można bowiem opracować ta­
kiego'systemu inspekcji i kon 
troli zbrojeń, który by zabez­
pieczał narody przed wojną, 
przed atakiem przez zaskoczę 
nie. Tylko powszechne i całko 
wite rozbrojenie, kontrolowa­
ne w pełni na każdym etapie 
realizowanie tej propozycji 
państw socjalistycznych może 
stworzyć gwarancję trwałego 
pokoju na świccie.

Na wprowadzenie w błąd 
własnych narodów i świato­
wej opinii publicznej obliczo­
ne było głosowanie mocarstw 
zachodnich za rezolucją o po­
wszechnym' i całkowitym ro­
zbrojeniu na ubiegłorocznej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Fakty dowodzą, że pań- i 
stwa członkowskie Paktu A- j 
tlantyckiego. a zwłaszcza jego j 
wielkie mocarstwa, są jak naj I 

i dalsze od myśli o powszcch- i

nym i całkowitym rozbroje- 
mu.
f wiązek Radziecki, poparty 

przez pozostałe kraje so­
cjalistyczne, ponownie wniósł 
sprawę powszechnego i całko 
witego rozbrojeriia na forum 
ONZ i przez to samo na forum 
światowej opinii publicznej.

Propozycje radzieckie przewidtt 
ją. że powszechne i całkowite ro­
zbrojenie powinno być realizowa 
ne etapami i w ustalonych termi­
nach, powinno w równym stop­
niu zapewniać bezpieczeństwo 
wszystkim państwom; każdy etap 
rozbrojenia powinien być kontro­
lowany od początku do końca 
przez międzynarodowy organiza­
cję kontroli działającą w ramach 
ONZ i składającą się z przedsta­
wicieli wszystkich państw'; uwzglę 
dniają zapewnienie pokoju i bez­
pieczeństwa na świecie po doko­
naniu powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia przez powołanie 
międzynarodowych sił zbrojnych 
podległych organów ONZ.

Jak wiadomo, przed zgłoszę 
niem tego dokumentu, który 
został skierowany do komisji 
politycznej ONZ. Związek Ra 
dziecki domagał się. aby spra 
wę rozbrojenia wprowadzono 
na porządek dzienny obrad 
Zgromadzenia Ogólnego i dla 
tego celu przedłożył inny bar­
dziej szczegółowy dokument, 
zawierający podstawowe tezy, 
układu o powszechnym i cał­
kowitym rozbrojeniu. Pań­
stwa zachodnie nie dopuściły 
jednak do rozpatrywania 
sprawy rozbrojenia na Zgro­
madzeniu Ogólnym. Potwier­
dza to tylko jeszcze raz, jak 
obca i daleka jest im myśl o 
rozbrojeniu.

Aby łatwiej móc storpedo­
wać radziecką propozy­

cję dotyczącą rozbrojenia Sta 
ny Zjednoczone, Wielka Bry­
tania i Włochy wysunęły w 
dzień po złożeniu propozycji 
radzieckiej, własny projekt re 
zolucji rozbrojeniowej. Pro­
jekt ten nie zmienia w niczym 
ich poprzedniego stanowiska 
w sprawie rozbrojenia i jest 
w zasadzie powtórzeniem daw 
nych propozycji Zachodu. •

Podstawowe różnice między 
propozycją radziecką a projek 
iem rezolucji trzech państw 
zachodnich można ująć nastę­
pująco:

Propozycja radziecka I radzie­
ckie „tezy układu o powszech­
nym i całkowitym rozbrojeniu” 
wiążą ściśle rozbrojenie z kontro 
lą i przewidują określone terminy 
dla realizacji poszczególnych eta­
pów rozbrojenia, podczas gdy pro­
jekt rezolucji Zachodu wysuwa na. 
czoło sprawę inspekcji i kontroli, 
nie określa w ogóle żadnych ter­
minów rozbrojenia i, co charak­
terystyczne, nie przewiduje nawet 
likwidacji baz wojskowych tych 
czy innych państw na obcych 
terytoriach.

Widzimy zatem, że między 
propozycją Związku Radziec­
kiego a projektem rezolucji 
państw zachodnich istnieją za 
sadnicze różnice. Jeden i dru­
gi dokument wejdzie pod dy­
skusję względnie już wszedł 
pod dyskusję w komisji poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ.

Tak więc w wyniku debaty 
generalnej na XV Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ naj­
istotniejszy dla naszych cza­
sów problem rozbrojenia znaj­
duje się nadal w martwym 

. punkcie. Mocarstwa zachod­
nie nie pozwalają ruszyć go 
z tego punktu. Wyścig zbro­
jeń ma nadal otwartą drogę, 

powstaje pytanie: czego 
*■ właściwie chce Zachód? 

Dokąd zmierza dzisiejsza poli­
tyka Stanów Zjednoczonych, 
które przewodzą wszystkim 
państwom bloku atlantyckie­
go i kształtują kierunek ich 
polityki?

Obecna polityka mocarstw 
zachodnich weszła w stadium 
głębokiego kryzysu.

Kryzys ten wyraża się w 
rozpadzie i likwidacji systemu 
kolonialnego, w powolnej, łecz 
stałej emancypacji i wyzwa­
laniu się wielu narodów spod 
politycznej i ekonomicznej za-

(Ciąg dalszy na stronie 2)
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leżności od mocarstw imperia­
listycznych, w ciągle zmienia­
jącym się na rzecz socjalizmu 
układzie sił na świecie. Wzma 
ga ton kryzys szybki rozwój 
ekonomiczny krajów socjali­
stycznych, wzmaga go przede 
wszystkim fakt, że Związek 
Radziecki stworzył środki o- 
bronne i zawładnął techniką 
wojskową, która trzyma w 
szachu awanturnicze wojenne 
koła w świecie kapitalistycz­
nym. Istotą kryzysu polityki 
mocarstw imperialistycznych 
jest to. że imperializm nie mo­
że już dzisiaj dowolnie wywo­
ływać wojen, jak to czynił w 
przeszłości. Nie może dlatego, 
że wojna grozi mu zagładą, 
grozi unicestwieniem całych 
narodów.

Oceny różnych specjalistów 
przewidują, że gdyby doszło 
do wojny, to na terytorium 
ewentualnego głównego teatru 
działań wojennych, zamieszka 
lego przez około 800 milionów 
mieszkańców, zginęłoby od 
pocisków termojądrowych co 
najmniej 500—600 milionów 
ludzi.

Wojna współczesna straciła 
wszelki sers. Staje się ona na­
rzędziem samozagłady. Nie 
jest ona narzędziem obrony, 
czy podboju, lecz narzędziem 
samozagłady. Fakt ten powo­
duje kryzys polityki imperia­
lizmu. polityki, która zawsze 
była polityką wojen i podbo­
jów. Obecnie polityka mo­
carstw imperialistycznych mio 
ta się w zaułku bez wyjścia. 
Nie mogą i nie chcą one wy­
rzec się wojny, wyrzec się 
zbrojeń i militaryzmu, nie mo­
gą też wyrzec‘się pokoju. Stąd 
się zrodziła ich obecna polity­
ka tzw. równowagi strachu, 
polityka ślepa, pozbawiona 
perspektyw i nabrzmiała groź­
nym niebezpieczeństwem dla 
pokoju świata.

Oparta na zbrojeniach po­
lityka „równowagi strachu” 
uzasadniana jest tym, jakoby 
światu kapitalistycznemu gro­
ziła agresja wojenna ze stro­
ny Związku Radzieckiego 
i innych krajów socjalistycz­
nych. Należy głęboko wątpić, 
czy ktoś z odpowiedzialnych, 
rozsądnych polityków i mężów 
stanu mocarstw zachodnich 
rzeczywiście tak uważa.

Nic wojny napastniczej oba­
wia się Zachód ze strony 
Wschodu, lecz wyników poko­
jowego współzawodnictwa mię 
dzy systemem socjalistycznym 
a systemem kapitalistycznym.

Kryzys polityki mocarstw 
zachodnich polega na tym. 
że nie mogąc pokonać świata 
socjalistycznego na drodze 
wojny, równocześnie nie ma­
ją one możliwości zwycięstwa 
nad nim w warunkach poko­
ju. Polityka „równowagi stra­
chu” i inicjowany przez Za­
chód wyścig zbrojeń ma u pod 
staw dążenie do hamowania 
rozwoju gospodarki narodo­
wej państw socjalistycznych, 
zmuszanie ich do przeznacze­
nia pokaźnych środków na 
cele obronne. Jest bowiem jas 
nc nic tylko dla nas lecz tak­
że dla Zachodu, że im szyb­
ciej rozwijać się będzie poten 
cjał produkcyjny krajów so­
cjalistycznych, im bardziej 
wzrastać będzie na tej bazio 
stopa życiowa narodów socja­
listycznych i podnosić się po- 
7icm ich kultury, tym bar­
dziej potęgować się będzie nic 
tylko własna siła krajów so­
cjalistycznych lecz także od­
działywanie idei socjalizmu 
na wszystkie inne narody 
świata. Wszystkie wysiłki mo­
carstw zachodnich i ich sojusz 
ników zmierzają do zatrzyma 
nia i opóźniania tego procesu. 
Temu służy ich szczucie na so 
cjalizm, pomawianie Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych o agresywne 
zamiary wojenne.

Jeśli sprawa rozbrojenia 
wskutek negatywnego stano­
wiska państw zachodnich pie 
ruszyła dotychczas z martwe­
go punktu, nie oznacza to wca 
le. że wysiłki przedstawicieli 
krajów socjalistycznych po­
czynione na XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego uważać 
można za bezowocne Rozle­
gający się w debacie general­
nej głos pokoju delegatów 
krajów socjalistycznych, a 
szczególnie nacechowany ża­
rem pokoju i gwałtownym 
protestem przeciwko jego bu­
rzycielom głos tow. Chrusz- 

czowa trafiał do serc i umy­
słów’ narodów.

1J> oważną siłą polityczną i
1 moralną w łonie ONZ, 

siłą stojącą na gruncie poko­
ju są kraje neutralne.

Głębokie oburzenie delegatów 
tych krajów wywołało storpedo­
wanie przez państwa zachodnie 
rezolucji, która zalecała nawiąza­
nie kontaktu między prezydentem 
Stanów Zjednoczonych a przewód 
niezącym. Rady Ministrów Związ­
ku Radzieckiego. Storpedowanie 
tej rezolucji przy pomocy róż­
nych proceduralnych sztuczek 
przecz mocarstwa bloku atlantyc­
kiego wzburzyło i przeciwstawiło 
tym mocarstwom kraje neutralne 
oraz wywołało nieprzychylny dla 
Zachodu oddźwięk w światowej 
opinii publicznej.

W dwa tygodnie później pań 
stwa neutralne wystąpiły po­
nownie z inicjatywą na rzecz 
odprężenia, przedstawiając no 
wy projekt rezolucji. Rezolu­
cja ta wniesiona przez przed­
stawiciela Indii w imieniu 
grupy 15 państw, do której 
w charakterze współautorów 
przyłączyło się później jesz­
cze 13 państw, została jedno­
myślnie przyjęta przez Ogól­
ne Zgromadzenie.

Praktyka wykaże, czy mo­
carstwa zachodnie, które zmu 
szone były głosować za tą re­
zolucją, zastosują się do jej 
zaleceń.

Rezolucja ta zgodna jest z li 
nią pokojowej polityki państw 
socjalistycznych, znalazła więc 
pełne poparcie ze strony ich 
delegacji na Zgromadzeniu 
Ogólnym.

Drugi kluczowy problem, 
wokół którego rozwijała 

się debata na XV sesji ONZ 
— to likwidacja systemu ko­
lonialnego.

Ogromną aktualność tego 
problemu uwypuklił na sa­
mym wstępie sesji fakt przy­
jęcia do ONZ oprócz Cypru 
16 nowych państw afrykań­
skich o przeszło 60-miliono- 
wej ludności.

W sprawie likwidacji kolonia­
lizmu podobnie jak w sprawie roz 
brojenia, inicjatywa należała do 
Związku Radzieckiego. Radziecki 
projekt deklaracji w sprawie przy 
znania niepodległości krajom i 
narodom kolonialnym, poparty 
przez wszystkie kraje socjalistycz 
ne. spotkał się z gorącym przy­
jęciem wśród delegacji przytła­
czającej większości byłych kra­
jów kolonialnych. Mocarstwa im­
perialistyczne, których przedsta­
wiciele odrzucili zasady radziec­
kiej deklaracji, pozostały na fo­
rum ONZ w izolacji 1 m usiały 
zgodzić się na rozpatrzenie kwestii 
likwidacji kolonializmu przez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ.

W ciągu ostatnich 15 lat, 
półtora miliarda ludzi wyzwo­
liło się z barbarzyńskiej kolo­
nialnej niewoli- tworząc włas­
ne narodowe państwa.

W ciągu długich dziesięcioleci 
powtarzające się fale powstań lu­
dów Afryki, były topione we 
krwi. Po dziś dzień trwa bohater­
ska walka 9-milionowego narodu 
algierskiego przeciwko francu­
skiej armii okupacyjnej, przeciw­
ko francuskiemu kolonializmowi, 
który ze ślepym, beznadziejnym 
uporem odmawia Algierii prawa 
do niepodległości.

Walczą przeciwko pacyfikacjom 
i terrorowi brytyjskich i portu­
galskich wojsk kolonialnych ludy 
Kenni, północnej Rodezji i An­
goli. Rozpaczliwy opór rasowej 
dyskryminacji i dzikiej eksploa­
tacji stawia kolorowa ludność 
Unii Południowo-afrykańskiej.

Istotą zadania wysuniętego 
przez państwa socjalistyczne i 
podjętego przez szereg państw 
nowo wyzwolonych sprowadza 
się do natychmiastowego i 
bezwarunkowego zniesienia rc 
żimu kolonialnego i przyzna­
nia wszystkim krajom kolonia! 
nym i tzw. terytorium po­
wierniczym niepodległości i 
prawa do decydowania o swo 
im losie i formie swych rzą- 
d ów.

Temu żądaniu odpowiadają­
cemu poczuciu sprawiedliwo­
ści i dążeniom ogrofnnej wię­
kszości narodów świata pań­
stwa imperialistyczne nie rno- 
gą nic przeciwstawić prócz 
mglistych obietnic przyznania 
koloniom. niepodległo-';:' w 
przyszłości, gdy „dojrzeją” do 
samodzielnego bytu.

O tym. jak w praktyce wy­
gląda dobra wola przyzna 

nia niepodległości krajom ko­
lonialnym świadczy tragedia 
Konga.

Cała polityka państw impe­
rialistycznych wobec krajów 
gospodarczo zacofanych spro­
wadza się do utrzymywania 
tych krajów w stanie gospo­
darczej zależności jako baz 
surowcowych przemvsłu ame­
rykańskiego i zachodnio-euro­

pejskiego. jako terenów naj­
bardziej zyskownych lokat ka­
pitałów, pozwalających na wv 
korzystanie na pół darmo siły 
roboczej i bogactw natural­
nych.

Osławiona polityka „pomo­
cy” dla krajów gospodarczo 
zacofanych, ponownie prokla­
mowana z trybuny ONZ przez 
Stany Zjednoczone okazuje 
się w praktyce — mówiło o 
tym wielu przedstawicieli kra­
jów Ameryki łacińskiej, Azji 
i Afryki — polityką ulepszo­
nej eksploatacji, utrwalającej 
tylko dyktat wielkokapitali­
stycznych monopoli.

W latach 1950-58 Stany Zjei 
noczone zwiększyły swoje pry­
watne inwestycje w gospodar 
ce słabo rozwiniętych krajów’ 
Azji, Afryki i Ameryki Łacin 
skiej o sumę 4.1 mld. dolarów’, 
natomiast wywiozły z tych kra 
jów w’ postaci zysków od ulo- 
kowTanych w nich kapitałów’ 
11,3 mld dolarów. W ten spo­
sób w ciągu 9 lat kapitał 
amerykański wypompował o- 
gromną sumę 7,2 mld dola­
rów z mizernego dochodu na­
rodowego krajów słabo rozwi 
niętych.

Według danych p. Hoffma­
na, naczelnego dyrektora spe­
cjalnego funduszu pomocy 
ONZ, w ciągu jednego tylko 
roku 1957 58 spadek cen su­
rowców przyniósł krajom za­
cofanym straty w wysokości 2 
mld. dolarów, tj. sumę równą 
kredytom udzielonym tym kra 
jom w ciągu 6 lat przez mię­
dzynarodowy bank odbudowy 
i rozwoju.
IV arody krajów’ zacofanych 

gospodarczo i zależnych 
nię chcą godzić się z tą sytu­
acją. Kuba pod wodzą Fidela 
Castro pierwsza spośród 
państw Ameryki Łacińskiej 
zrzuciła rządy, które terrorem 
utrzymywały ten kraj w’ po­
łożeniu eksploatowanej przez 
amerykańskie monopole kolo­
nii i weszła na drogę samo­
dzielnego rozwmju, śmiałych 
i demokratycznych reform. 
Stany Zjednoczone, broniąc 

i interesów wielkich monopoli 
i i w’ obawie przed rozprzestrzę 

nićńlem się ruchu wyzwoleń- 
I czego na inne kraje kontynen 

tu amerykańskiego zastoso­
wały wrobec Kuby brutalne re­
presje — blokadę gospodarczą 
ostre szykany wobec rządu Ca 
stro, naloty tzw. prywatnych 
samolotów i postawiły mały 
naród kubański, który ośmielił 
się bronić swej wmlności. w 
obliczu groźby jawnej inter­
wencji. Przemówienie Fidela 
Castro obrazujące bohaterską 
walkę Kubv o wolność i ostrze 
gające ONZ prz.ed niebezpie­
czeństwem agresji przejdzie 
do historii Narodów’ Zjedno­
czonych jako jedno z najcięź 
szych i nieodpartych oskar-’ 
żeń przeciwko polityce ame­
rykańskiego imperializmu.
V" AJ sesja ONZ dowiodła wo 
•N ’ bec opinii całego świa­
ta, że interesy krajów’ nowo 
wyzwolonych, podobnie jak i 
tych, które zdobyły niepodle­
głość w przeszłości, lecz dalej 
pozostają w ekonomicznej za­
leżności od międzynarodowe­
go kapitalizmu, nie dadzą sic 
pogodzić z kolonializmem w 
żadnej postaci.

Przeciwieństwa między ty­
mi krajami tworząęymi wiel­
kie ugrupowanie państw’ neu­
tralnych a mocarstwami im­
perialistycznymi będą nieu­
chronnie wzrastać.

Walka narodów krajów żale 
żnych i kolonialnych o wyzwo 
lenie i pełną suwerenność ma 
wielkie znaczenie dla sprawy 
utrzymania pokoju. Walka ta 
bowiem osłabia państwa im­
perialistyczne. osłabia ich za­
plecza gospodarczo-w’ojskow’e 
i potęguje sprzeczności roz­
dzierające świat zachodni, 
zwiększa siły działające na 
rzecz pokojowej współpracy 
narodów. /

Państwa gospodarczo zaco­
fane i obciążone dziedzictwem 
kolonializmu są jak najżywot 
niej zainteresowane w między 
narodowwm odprężeniu nie 
tylko ze względu na bezpie­
czeństwo swych narodów, ale 
także ze względu na ogromne 
potrzeby i możliwości uzyska­
nia pomocy gospodarczej ze 
środków marnotrawionych 
dziś na zbrojenia. Wyścig 
zbrojeń pochłania rocznie ol­
brzymią kw’Otę ok. 100 mld. 
dolarów’. Gdyby tylko 10—15 
proc, tej sumy przeznaczono 

na pomoc dla krajów gospo­
darczo zacofanych, można by 
było zaspokoić całkowicie ich 
aktualne potrzeby inwestycyj­
ne i w ciągu niewielu lat zli­
kwidować w nich n ;dzę i cie­
mnotę.

XV sesja ONZ wykazała 
że współdziałanie państw 
socjalistycznych i państw 
wyzwolonych od kolonializ­
mu i zależności wobec impe 
rialistów rokuje wzmocnie­
nie całego światowego fron­
tu pokoju.

Wprowadzenie do ONZ nowo po 
wstałych państw afrykańskich 
znacznie rozszerzyło jej zasięg i 
pole działania. Ale ONZ nie stała 
się jeszcze organizacją uniwersał 
ną, obejmującą wszystkie pań­
stwa. Przede wszystkim nie ma 
w niej dotychczas przedstawicieli 
650-milionowego narodu Chińskiej 
Republiki Ludowej. Jest jasne, 
że bez przywrócenia należnych 
ChRL praw w ONZ nie może być 
mowy o normalizacji stosunków 
w świecie, nie można rozwią­
zać żadnych wielkich problemów, 
a przede wszystkim problemu roz 
brojenia. Można przyjąć za pew­
nik, że gdyby Stany Zjednoczone 
nie stosowały nacisku, przygnia­
tająca większość głosowałaby za 
przywróceniem praw ChRL w 
ONZ. Wyniki głosowania wskazu­
ją, że nacisk ten staje się coraz 
mniej skuteczny. Za wprowadze­
niem tej sprawy na porządek 
dzienny Zgromadzenia Ogólnego 
głosowały bowiem 34 kraje, 
wstrzymały się od głosowania 22 
kraje, a 42 kraje głosowały prze­
ciw. Wynik ten zaskoczył mocar­
stwa bloku atlantyckiego.

Do wypełnienia zadań ciążą 
cych na ONZ dzisiaj i stoją­
cych przed nią jutro koniecz­
ne jest nie tylko zuniwersali- 
zowanie tej organizacji, lecz 
także zmiana jej struktury. 
Aby ONZ mogła wcielać w 
życie program nakreślony w 
jej karcie, nie może pozostać 
nadal tym czym jest dzisiaj 
— instrumentem polityki mo­
carstw zachodnich, a przede 
wszystkim Stanów Zjedno-czo- 
nych. Wspieranie przez Sekre­
tarza Generalnego ONZ koloni 
zatorów i ich agentów w Kon­
go tylko przyspieszyło i za­
ostrzyło konieczność wprowa­
dzenia zmian w jej struktu­
rze. W myśl propozycji Zwią­
zku Radzieckiego, w orga­
nach ONZ — Sekretariacie i 
Radzie Bezpieczeństwa — po­
winny być w równym stop­
niu reprezentowane trzy gru­
py państ^v — kraje socjali­
styczne. kraje należące do blo 
ków mocarstw zachodnich i 
kraje neutralne.

Oburzenie i protesty państw 
zachodnich na propozycje zmian 
w strukturze ONZ wypływają rów 
nież z obawy o ich pozycję w apa 
racie wykonawczym ONZ. W sta­
tucie ONZ mówi się, że przy for 
mowaniu jej aparatu, „trzeba rów 
nież w należytym stopniu uwzglę 
dniać znaczenie doboru personelu 
na możliwie najszerszej podstawie 
geograficznej”. Przepis ten pozo­
stał w istocie rzeczy martwą li­
terą. Na około 1170 pracowników 
sekretariatu z kategorii specjali­
stów, którzy powinni być dobra­
ni z uwzględnieniem geograficz­
nej reprezentacji, około 800 jest 
obywatelami krajów bloku atlanty 
ckiego i jego przybudówek, pod­
czas gdy wszystkie kraje socjali­
styczne posiadają tylko 84 pracow 
ników, neutralne kraje Azji oko­
ło 90 pracowników’, a wszystkie 
kraje Afryki — 32 pracowników. 
Na wyższych kierowmiczych sta­
nowiskach W’ aparacie ONZ 56 kra 
jów nie posiada w ogóle swych 
przedstawicieli, zaś Stany Zjedno 
czone mają ich 60, a Wielka Bry­
tania 32. Ilustruje to wymownie, 
w czyich rękach znajduje się apa 
rat ONZ i komu służy.

Propo?vcje zmiany struk­
tury ONZ szczególnie jeśli 
chodzi o Radę Bezpieczeństwa 
znajdują szerokie poparcie 
wśród krajów neutralnych. 
Odnośnie propozycji powoła­
nia trzech równorzędnych se­
kretarzy generalnych; repre­
zentujących trzy grupy państw 
stanowisko tych krajów nie 
zostało jeszcze ostatecznie 
sprecyzowane.

Zmiana struktury ONZ jest 
rzeczą niezmiernie ważną, od 
tego bowiem zależeć hedzie, 
czy organizacja ta |stanie na 
wysokości swoich zadań. Do- 
póki to nic nastąpi pozosta­
nie ona nadal terenem walki 
między Wschodem i Zacho­
dem. a nic międzynarodową 
instytucją służącą konstruk­
tywne! współpracy wszystkich 
narodów.
rAziałalność delegacji polskiej 

i stanowisko zajmewane 
przez Polskę we wszystkich 
sprawach podniesionych na se

sji znane jest zarówno wyso I 
klemu Sejmowi, jak i społe- I 
czeństwu naszego kraju. Na 
szczególną uwagę zasługują 
dwie sprawy podniesione z try 
buny ONZ w imieniu rządu i 
narodu polskiego, mianowicie 
problem rozbrojenia oraz nie­
bezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi wskutek odrodzenia 
się militaryzmu w NRF 1 jej 
rewizjonistyczne - odwetowej 
polityki.

Popierając w pełni propo­
zycje złożone przez Związek 
Radziecki, delegacja polska 
zapowiedziała wniesienie rów­
nież własnych propozycji ma­
jących bezpośredni związek 
ze sprawą rozbrojenia.

Omawiając propozycje de­
legacji polskiej, które są nie­
jako wstępnym krokiem na 
drodze do powszechnego i cał 
kowitego rozbrojenia, W. Go­
mułka powiedział:

Problemu rozbrojenia nie da 
się rozstrzygnąć na sesjach 
ONZ, czy na konferencjach 
rozbrojeniowych. Państw im­
perialistycznych nie da się 
przekonać najbardziej przeko­
nywającymi argumentami o 
konieczności powszechnego 
rozbrojenia. W ostatecznym 
rachunku o rozbrojeniu, o za­
pewnieniu pokoju w świecie, 
o stosunku rządów państw za­
chodnich do tych problemów 
decydują narody, decyduje ich 
walka.

Im głębiej i dokładniej wy­
obrażą sobie narody potwor­
ność broni jądrowej z tym 
większą stanowczością będą 
walczyć i domagać się uuicest 
wienia tej broni. Zdecydowa­
nej walce i woli narodów nic 
nie zdoła się oprzeć.

Temu celowi służy właśnie 
nasza propozycja o powoła­
nie komitetu złożonego z wy­
bitnych przedstawicieli* teorii 
i praktyki dla opracowania, 
sprawozdania ilustrującego 
skutki działania broni jądro­
wej. Sprawozdanie takie po­
winno być wydane w języ­
kach wszystkich narodów i 
szeroko rozpowszechnione 
wśród społeczeństwa każdego 
kraju. Walka o pokój i roz­
brojenie byłaby wówczas bar­
dziej masowa i bardziej sku­
teczna.

Propozycje nasze, dotyczące 
zahamowania wyścigu zbro­
jeń, nietworzenia nowych baz 
wojskowych przez jedne pań­
stwa na terytorium drugich 
państw oraz, niezwiększania 
liczby państw dysponujących 
i produkujących broń jądro­
wą — mówią same za siebie. 
Chodzi tu niejako o „zamro­
żenie” istniejącego pod tym 
względem stanu rzeczy. Mo­
carstwa zachodnie, do których 
przede wszystkim, jeśli nie 
wyłącznie, odnoszą się te pro­
pozycje, pominęły je w deba­
cie generalnej milczeniem. 
Wiadomo bowiem, że, roszą 
się z zamiarami dalszego roz­
szerzania swych baz wojsko­
wych na obcych terytoriach, 
udzielają terytoriów włas­
nych krajów na różne bazy 
wojskowe zakładane przez 
Niemcy zachodnie, planują 
przekazanie swym atlantyc­
kim sojusznikom broni jądro­
wej. Przygotowaniem do tego 
kroku mogą być sensacje ogło 
szone przez prasę zacliodnio- 
niemiecką o wynalezieniu moż 
liwości produkowania tzw. 
„taniej broni jądrowej”.

Nie ulega wątpliwości, że 
każde zwiększenie liczby 
krajów produkujących lub 
dysponujących bronią nu­
klearną musi wzmagać na­
pięcie międzynarodowe i 
zwiększać niebezpieczeństwo 
\.vdjny. Stosunek mocarstw 
zachodnich do polskich pro­
porcji zahamowania wyści 
gu 'zbrojeń będzie więc mier 
nitfiem wartości ich włas­
nych propozycji rozbrojenie 
wych.

ponowne wysunięcie przez 
■ Polskę planu utworzenia 
strefy bezatomowej w Środ­
kowej Europie oznacza propo­
zycje zrobienia następnego 
kroku na drodze prowadiącej 
do.rozbrojenia. Plan ten. zna­
ny powszechnie pod nazwą 
„Planu Rapackiego”, był już 
w przeszłości odrzucony przez 
mocarstwa zachodnie. Uważa­
my jednak, że należy do tego 
planu powrócić. Test on prze- 

i cięż łatwiejszy do zrealizowa­

nia niż powszechne i całkowi­
te rozbrojenie, którego przy­
najmniej w słowach, Zachótl 
się nie wyrzeka.

Główna trudność utworze­
nia tej strefy bezatomowej 
tkwi w stanowisku rządu 
NRF. Jesteśmy głęboko prze­
konani, że w sprawie tej, tak 
niezmiernie ważnej dla poko­
ju w Europie i dla normaliza­
cji stosunków między NRF a 
pozostałymi trzema krajami 
proponowanej przez naę stre­
fy bezatomowej rząd p. Ade- 
nauera absolutnie nie wyraża 
woli zdecydowanej większości 
społeczeństwa zachodnkmie- 
mieckiego.

Proponujemy kanclerzowi 
Adenauerowi, ab.y wyraził zgo 
dę na przeprowadzenie plebi­
scytu w NRF, w którym spo­
łeczeństwo zachodnioniemiec- 
kie wypowiedziałoby się czy 
chce, czy nic chce strefy bez­
atomowej. Polska, a na pew­
no i Czechosłowacja oraz NRD 
zgodzą się bezzwłocznie na 
przeprowadzenie takiego ple­
biscytu u siebie.

Przedstawienie w ONZ 
przez delegację polską i dele­
gacje innych krajów socjali­
stycznych polityki rządu za- 
chodnioniemieckiego oraz nie­
bezpieczeństw, jakie wynika­
ją dla pokoju wskutek odro­
dzenia się militaryzmu i sił 
odwetu w NRF mocno zabola­
łe militarystów niemieckich. 
Jest znamienne, że z trybuny 
ONZ poza p. Macmillanem 
żadna delegacja nie wzięła ich 
w obronę.

Rząd zachodnioniemiecki nie od 
powiedział ani nam, ani nie wyja 
śnił własnemu społeczeństwu, ja­
kimi cudownymi sposobami prag 
nie na pokojowej drodze pozbawić 
Polskę jednej trzeciej części jej 
terytorium. Dopóki NRF nie wy- 
rzeknie się swych roszczeń tery­
torialnych wobec Polski, a także 
innych krajów, dopóki w Niem­
czech zachodnich nie zniknie re­
wizjonistyczna propaganda, dopó­
ki nie zwycięży tam polityka po­
koju, jako oficjalna polityka rzą 
du, dopóty mieć będziemy wszy­
stkie powody do oskarżania NRF 

| o dążenia odwetowe, o podmino- 
wywanie pokoju w Europie i świe­
cie. Nie prowadzimy i nigdy nie 
prowadziliśmy kampanii przeciw 
ko narodowi niemieckiemu. Chce 
my żyć w zgodzie i przyjaźni z 
całym narodem niemieckim, jak 
żyjemy z jego częścią zamieszka­
łą w NRD. Demaskowaliśmy na­
tomiast i nadal będziemy dema­
skować tylko te siły w narodzie 
niemieckim, które odradzają fagre 
sywny militaryzm, rozpalają zim­
ną wojnę, żywią szaleńcze nadzie 
je na nowy „drang nach osten”.

Polska jest najżywotniej za­
interesowana w doprowadze­
niu do zawarcia traktatu poko 
jowego z Niemcami i rozwią­
zania problemu zachodniego 
Berlina. Będziemy też w tych 
sprawach współdziałać z inny­
mi krajami socjalistycznymi i 
popierać wszystko, co temu 
służy,

Stanowisko zajęte przez de- 
legację polską we wszyst­

kich sprawach, które stały się 
przedmiotem obrad XV sesji 
ONZ pokrywało się w pełni ze 
stanowiskiem wszystkich kra­
jów naszego socjalistycznego 
obozu. Prowadzimy bowiem 
wspólną i jednolitą politykę 
zagraniczną. Współpraca dele­
gacji polskiej z delegacjami in 
nych krajów naszego obozu, 
szczególnie z delegacją Związ­
ku Radzieckiego i jej przewód 
niezącym. towarzyszem ChrusZ 
czowcm była bardzo ścisła.

Jesteśmy przekonani, żc prą 
ca przeprowadzona- na sesji 
przez kraje socjalistyczne i 
przez wiele krajów neutral­
nych wyda dobre owoce.

Niech mi wolno będzie z te­
go miejsca złożyć serdeczne i 
gorące podziękowanie załogom 
fabrycznym, organizacjom par 
tyjnym. związkowym i spoleez 
nym. wszystkim uczestnikom 
wiciu tysięcy masowych zebrań 
i zgromadzeń, a także osobom 
prywatnym za nadesłane na 
ręce delegacji listy, telegramy 
i uchwały solidaryzujące się 
z naszym stanowiskiem i naszą 
działalnością na sesji i wyra­
żające gorące poparcie dla ra­
dzieckich propozycji dotyczą­
cych powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia. Stanowiło to 
dla nas dowód, że za nami stoi 
cały naród polski, że z trybuny 

' ONZ wiernie wyrażamy jego 
1 pokojowe pragnienia i jego 
I wolę walki o pokój. (PAP)
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Za dużo tych składek
Małe dziecko — mały kłopot, duże dziec­

ko — duży kłopot Tak przynajmniej stwier­
dza przysłowie. Nie chodzi tu jednak wyłącz­
nie o wydatki w ogóle. Te są nieuniknione; 
większe — istotnie, w miarę rozwoju dziecka. 
Pragnę słów kilka poświęcić zagadnieniu 
,,kosztów szkolnych”.

Bezpłatność nauczania jest w Polsce usta­
wowo zagwarantowana. Nie płacimy za na­
ukę, której całkowite koszty ponosi państwo, 

zwanymi „świadczeniamiAle... gorzej z tak 
dodatkowymi”.

TU ikt nie może kwestiono- 
' wać wydatków na zeszy­

ty, kredki, farbki czy trenin­
gowe pantofelki do gimnasty­
ki. Są to koszty nieuniknione, 
z których wzrostem liczą się 
rodzice posiadający dorastają­
ce dzieci. Bywają oni jednak 
niestety zaskakiwani wręcz 
nieprzewidzianymi życzeniami, 
żądaniami i posunięciami szko 
ły. To przychodzi syn i prosi 
o pieniądze na kino, to, znów 
szkoła wymaga jakiegoś spe­
cjalnego stroju, lub trzeba 
uiścić opłatę z okazji urzą­
dzanej zabawy.

Te ostatnie mają wprawdzie 
służyć pozyskaniu prz,ez korni 
tet rodzicielski funduszów na 
różne cele, ale nie zawsze me 
tody działania organizatorów 
można pogodzić z obowiązują 
cymi zasadami, czy życzeniami 
i ogółu rodziców. Oto planuje 
się zabawę, która ma przy­
nieść dochód. Jak go uzyskać? 
Bilety wstępu — niezbyt ta­
nie — to sprawa pierwsza; de 
klarowanie przez rodziców roz 
maitych potraw i słodyczy do 
bufetu — sprawa druga. Urzą 
dza się przeto zebranie i ogła 
sza — co i kiedy ma być zor­
ganizowane. Komitet klasowy 
stawia propozycje — rodzice 
słuchają i... deklarują.

Taka impreza kosztuje mat­
kę lub ojca dz;ecka od 20 do 
50 złotych, nie licząc ewentual 
nych kosztów biletów wstępu. 
Wprawdzie formalnie nikt do

Święto młodzieży świata
XV lad Swiaiowej Federacji 
Młodzieży DemoLraiycznej

Przedstawiciele m odzieży z 19 państw, w tym 
po raz pierwszy Ghany, Kolumbii i Grecji oraz 
członkowie Światowej Federacji fMłodzieży Demo­
kratycznej i Międzynarodowego Związku Studen­
tów zaproponowali na odbytej w Sztokholmie Mię­
dzynarodowej Konferencji Konsultacyjnej, by VIII 
Międzynarodowy Festiwal Młodzieży odbył się 
w Helsinkach w połowie 1962 r.

Przypuszcza się, że -w przy­
szłym Festiwalu wezmą u- 
dział znacznie szersze niż po­
przednio reprezentacje mło­
dzieży z wielu krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Przygotowania do Festiwalu 
poprzedzi inna wielka uroczy­
stość młodzieży całego świa­
ta: 15-lecie inicjatora między­
narodowych spotkań młodzie­
ży — Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w 
skład której wchodzi ponad 
200 organizacji z 94 krajów.

ŚFMD powstała w listopa­
dzie 1945 r. w Londynie z ini- 
ęiatywy Światowej Rady Mło- 
ozieży. Na pierwszym posie­
dzeniu przedstawiciele 63 kra- 
jów ślubowali , uroczyście: 
Nigdy więcej wojny! Nigdy 
więcej faszyzmu! Nigdy wię- 

niewoli! Jedność!
. c*ągu 15 lat swego istnie­

nia Światowa Federacja Mło- 
dzieży Demokratycznej stara 

realizować te hasła, działa­
no na rzecz międzynarodowej 
Współpracy młodzieży o róż- 
nych .poglądach politycznych, 
"wrzeniach religijnych i ko­
brach skóry.

Uroczyste obchody, poświę­
cę piętnastoleciu ŚFMiD roz 
Tocznie 29 października br. po 
Jedzenie Biura SFMD w So- 
ii, w którym weźmie udział 

'Negacja młodzieży polskiej z 
' sekretarzem KC ZMS i jed- 
ocześnie wiceprzewodniczą-

SFMD — Marianem Ren-

Patronat nad uroczysto- 
jC1,a?V w Polsce objął Ogólno- 
toiski" Komitet Współpracy 
'Co i z a-ej i Młodzieżowych.

W okresie Światowego Ty- 
_ nia Młodzieży zorganizo- 

anych zostanie wiele spot-. 
_an, wieczorów, pogadanek. 
Poświęconych działalności Fe- 

acJi oraz sprawie solidar­

składania datków w naturze 
nic zmusza, ale brak takiej 
deklaracji nie jest mile widzia 
ny. Bywa, że ponadto przesyła 
się przez dziecko rodzicom 
pewną ilość zaproszeń do roz­
przedania wśród znajomych. 
Znam przypadek, że organi­
zatorzy zastrzegli sobie okre­
śloną kwotę — np. 40 zł za 
dwie karty wstępu — nawet, 
gdyby nie zostały one przez 
rodziców ucznia „upłynnio­
ne’^!) Nie jest to na pewno 
zjawisko powszechny, ale ...ist­
nieje.

Pragnąłbym podkreślić, że 
inicjatywa zabaw — a bywa 
ich na przestrzeni roku w kaź 
dej klasie nieraz kilka — nie 
wychodzi na ogół od kierow­
nictwa szkoły, a raczej od ko 
rnitetu klasowego, czy rodzi­
cielskiego. Zawiadomienia o 
zebraniach w sprawie zabaw 
nie cieszą się wśród rodziców 
popularnością. Dowód — na 
ogół brak pełnej frekwencji na 
takich spotkaniach, mających 
za temat omówienie organiza­
cji imprezy.

W INTERESIE WŁASNYM
A le zabawy to nie wszystko.

* Weźmy- np. sprawę obo­
wiązkowych, przywidzianych 
w programie nauczania filmów 
lub sztuk teatralnych. Płacą za 
nie rodzice i to najczęściej 
słono. Kierownictwa naszych 
kin mają bowiem na uwadze 
swój interes, a nie kieszeń 

ności młodzieżowej na całym 
świecie. Projektuje się m. in. 
nadanie wielu obiektom i uli­
com nazw związanych z tre­
ścią obchodów (np. Pokoju, 
Przyjaźni Narodów, Młodzieży 
Świata). (API)

। uż na wstępie muszę wypro- 
J wadzić Czytelników z błę­

du, który rodzi się po przeczyta­
niu tytułu. Wbrew pozorom nie 
będzie tu mowy o nowym spek­
taklu telewizyjnej „Kobry". Nic 
z tych rzeczy! Żadnej sensacji, 
ani żadnego dreszczyku. W ubie­
głą środę (19. 10) oglądaliśmy na 
ekranach telewizorów nową pre­
mierę teatru telewizji łódzkiej. 
Była to sztuka Wolfganga Bor- 
cherta o niewiele mówiącym ty­
tule „Pod drzwiami". Ale pozory 
mylą — lakoniczny tytuł sziuki 
także jest mylący. Spektaklem 
sztuki Borcherta włączyła się te­
lewizja łódzka w nurt spraw, któ­
re do żywego obchodzą Pola­
ków. Bo czyz możemy być obo­
jętni na to wszystko, co dzieje 
się w Niemczech, za Łabą?! Za 
tą rzeką, która w sztuce zmarłe­
go w 1947 roku pisarza niemiec­
kiego, przemawia do głównego 
jej bohatera ludzkimi słowami? 
Najlepszą odpowiedzią na to re­
toryczne pytanie był właśnie te­
lewizyjny spektakl.

Tak się złożyło, że tego same­
go dnia szła w telewizji z War­
szawy audycja pt. „Czy można 
im wierzyć", przypominająca 
kłamliwość niemieckiej dyploma­
cji, łamiącej wszystkie umowy i 
„uroczyste" zapewnienia. Ta pu­
blicystyczna audycja znakomicie 

płacącego. Skoro w kinach wy 
światła się obecnie warte obaj 
rżenia dzieło naszej kinemato­
grafii — „Krzyżacy”, to nie 
rozumiem, dlaczego dla szkół 
ustalono opłatę wynoszącą 12 
złotych od ucznia? Czy — ma­
jąc na uwadze dużą frekwen­
cję na niektórych filmach 
i sztukach teatralnych — kie­
rownictwa kin i dyrekcję tea 
trów nie mogą wprowadzić ja 
kiejś zniżki? Bo np. 12 zł na 
kino to niby nie majątek, al? 
co mają powiedzieć rodzice, 
posyłający do szkoły kilkoro 
dzieci?

Nie uregulowano także do tej 
pory sprawy dostarczania „su 
rowca” na zajęcia praktyczne. 
Zdarza się, że ilekroć trzeba 
w szkole coś zmajstrować — 
materiał musi dostarczyć sam 
uczeń. Nikt nie zastanawia się 
nad tym, że przecież w domu 
nie zawsze posiada się drut, 
deseczkę, listewkę czy płytkę 
szklaną. A więc — znów wy­
datek, pomijając kłopoty w 
użsykaniu potrzebnego mate­
riału (zwłaszcza drewna).
...ŻEBY WIEDZIELI ZA CO PŁACĄ

Nie chcę mnożyć przykła­
dów ponoszenia jednak 

przez rodziców znacznych kosz 
ców kształcenia dziecka. Czas 
na wnioski.

To nie wina szkoły, źe brak 
jej pieniędzy na remonty, czy 
programowe wycieczki; że nie 
zaopatruje się jej w materiały 
potrzebne do zajęć praktycz­
nych. Wydaje się, że sedro 
sprawy tkwi w niewłaściwym 
ustawieniu zadań komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych.

Sądzę, że na pokrycie kosz­
tów remontu szkoły (która zre 
sztą nie musi być odnawiana

£(W szkoli no W a zastąpi], tatar ni ko uf

W Zakopanem zakończył się kurs na instruktorów taternictwa, 
zorganizowany przez Grupę Tatrzańską GOPR. Na zdjęciu: 
egzamin teoretyczny. Z prawej — znakomity taternik polski, 

dr Jerzy Hajdukiewicz — egzaminuje kursantów.
CAF — fot. OlszewskiMorderca i zamordowany zarazem...

komentowała zapewnienia, które 
obecnie Niemcy zachodnie skła­
dają wobec Polski i Europy, wy­
ciągając jednocześnie ręce już 
nie po czołgi i samoloty, ale po 
rakiety i głowice atomowe. Do­
brze się więc stało, że do coraz 
liczniejszego arsenału audycji te­
lewizyjnych, demaskujących praw 
dziwę oblicze zachodnioniemiec- 
kiej „demokracji" i rewizjonizmu 
— przybył jeszcze jeden ważny 
oręż.

Człuka Borcherta przemówiła 
w inny, niż to czyni publi­

cystyka, sposób. Trafiła do wy­
obraźni odbiorcy, pozostawiając 
mu jednocześnie szeroki margi­
nes do przemyśleń i wniosków. 
Przyczyniło się do tego walnie 
telewizyjne opracowanie tekstu, 
nadające spektaklowi tak nie­
zbędną na ekranie zwartość i wy 
razistość. W rezultacie tragiczne 
dzieje powracającego z niewoli 
do Niemiec żołnierza — nabiera­
ją walorów potężnego głosu pro­
testu, przeciwko temu co zastaje 
on w ojczyźnie.

Beckmann, jeden z tych, którzy 
wleźli „gdzie nie trzeba" — do 
Stalingradu, znajduje ojczyznę 
zgoła inną, niż sobie wyobrażał. 
Przybywa do niej w okularach od 
maski gazowej i z sztywną nogą, 
która nie pozwala mu zapomnieć 
o wojnie. Dźwiga na sobie także 

co roku) wystarczą składki pła 
cone na komitet rodzicielski i 
— najwyżej — jedna, ale to 
masowa i udana zabawa ogól- 
noszkolna.

Inne wydatki powinny pokry 
wać komitety opiekuńcze, któ 
re czas powołać tam, gdzie ich 
brak, a zmobilizować tam, 
gdzie istnieją, lecz nie działają 
jak należy. To one mogłyby 
ofiarowywać szkołom materiał 
no zajęć praktycznych, one mo 
gą chyba zostać powołane do 
pewnych świadczeń finanso­
wych na wycieczki, czy uzu­
pełnianie wyposażenia pracow 
ni. Takie przykłady są znane 
i wiadomo, rodzice dzieci 
uczęszczających do szkół, przy 
których pracują dobre komi­
tety opiekuńcze — nie są na­
rażeni na nieprzewidziane wy 
datki.

Odgórnie należy także ure­
gulować zagadnienie opłat za 
przewidziane programem oglą 
danie seansów kinowych i 
przedstawień teatralnych.

Nasuwa się jeszcze jedna u- 
waga. Skoro już ma na rodzi 
cach spoczywać obowiązek po 
krywania niektórych wydat­
ków — należy ich zestawienie 
przedkładać wcześniej, by 
nikt nie był nimi zaskakiwa­
ny. Przecież szereg imprez i 
obowiązkowych zajęć można 
zaplanować i z góry wstawić 
w szkolnym harmonogramie. 
Nic także nie stoi na przesz­
kodzie, by taki plan przedkła­
dać rodzicom z początkiem ro 
ku. Wówczas wydatek pozó- 
stajc wydatkiem, ale nie spada 
na kieszeń rodziców jak „deux 
cx machina”.

Krzysztof Pomorski

inny ciężar: odpowiedzialność za 
życie 11 towarzyszy, którą zrzucił 
na niego pułkownik na froncie. 
Ale okazuje się, że w Niemczech, 
do których powraca, nikt nie ro­
zumie jego rozdarcia i dramatu. 
Dla jednych jest upiorem, dla in­
nych wariatem, albo błaznem 
zgoła. Nie ma dla niego miejsca 
w tym sytym społeczeństwie, któ­
re już dawno „załatwiło" się bez 
większych ceremonii z pamięcią 
o wojnie i z takimi błahostkami, 
jak odpowiedzialność za nią.
NI ie ma dia Beckmanna miej- 
’ sca w tym zadowolonym z 

siebie świecie. Dokąd może pójść 
on, Beckmann, człowiek bez imię 
nia? Do Łaby, aby rzucić się w 
jej nurt i łam znaleźć wreszcie 
zapomnienie. Dom przywitał go 
nie tak jak sobie to wyobrażał. 
Żona mówiła doń „Beckmann" 
jak się mówi „stół". W swoim 
łóżku zastał innego mężczyznę. 
Pułkownik, do którego poszedł, 
aby mu „zwrócić wojenną odpo­
wiedzialność", potraktował go 
jak wariata. Cóż mogą go obcho­
dzić jakieś tam rachunki z sumie­
niem? Jego, człowieka zadowo­
lonego z życia, któremu ten u- 
piór Beckmann przeszkadza w 
sutej kolacji. W domu rodziców 
mieszka już ktoś inny. Paul Kra­
mer, oznajmia mu, że rodzice 
przenieśli się na piątą kwaterę

Straceńcy naszych czasów
Czy motocykliści muszą pozostać 

potencjalnymi samobójcami ?

Pisaliśmy ostatnio wyczerpująco o znacznym wzroście 
wypadków drogowych. Wystarczy więc tylko przypom­
nieć, że w III kwartale br. na wielkopolskich szosach 
i ulicach nastąpiło 605 katastrof — to jest o 28,2 proc, 
więcej niż w analogicznym okresie ubiegłego ro­
ku. W swiązku z tym — kilka refleksji.

punktem wyjściowym na- 
* szych rozważań będzie 

liczba 313. Tyie właśnie wy­
padków spowodowali w III 
kwartale br. motocykliści. 
Jest to ilość zastraszająca 
skoro się zważy, że nie nad­
zwyczajna aura omawianego 
okresu hamowała w pewnym 
stopniu motocyklowe eskapa­
dy. W tej sytuacji trudno się 
dziwić, że zaczyna się uważać 
posiadaczy motocykli za po­
tencjalnych samobójców.

Nie podzielam tego poglądu, 
ale..... Motocyklista rozpoczy­
na zwykle .karierę” od ucze­
stnictwa w kursie nauki jaz­
dy. Poznaje tam budowę sil­
nika, uczy się przepisów- ru­
chu drogowego pragnie opa­
nować arkana prowadzenia 
pojazdu. I tu zaczyna się pro­
blem. Zaję-cia praktyczne z 
reguły odbywają się na po­
dwórzach i dziedzińcach (ni­
gdy na ruchliwych ulicach), w 
idealnych warunkach atmo­
sferycznych. Na dodatek kan­
dydat na klero-wcę dosiada 
łatwiej do „ujeżdżenia” WFM- 
ki. Dodajmy jeszcze, że kurs 
motocyklowej jazdy to 74 go­
dziny zajęć, w tym zaledwie 
5 (słownie: pięć) praktycznych.

Gdy następuje egzamin — 
facet siada na WFM-kę i przed 
komisją wykonuje kilka óse­
mek. To wystarczy na prawo 
jazdy, ale stanowi jedynie — 
mówiąc oględnie — bardzo 
ubogie minimum praktycz­
nych umiejętności motocykli­
sty. Ludzie są jednak lekko­
myślni. Uważają, że otrzy­
manie prawa jazdy pasuje ich 
na kierowców całą gębą — 
dosiadają więc cięższych ma­
szyn, rozwijają znaczną szyb­
kość. Zapominają, że dotych­
czas prowadzili motor i to ten 
najłatwiejszy do opanowania 
zaledwie poprawnie i w „cie­
plarnianych” warunkach. Skut 
ki łatwo przewidzieć. .

Postulat zasadniczej refor­
my kursów motocyklowych — 
na rzecz zwiększania ilości 
zajęć praktycznych, to nie 
wszystko. Duże znaczenie — 
jeśli chodzi o złagodzenie 
skutków motocyklowych — 

- kraks — mógłby mieć przepis, 
wprowadzający obowiązkowe 
noszenie kasków. Niestety, 
sprawa ta od wielu miesięcy 
nie może doczekać się pozy­
tywnego rozstrzygnięcia.
ŁA sobny problem w zakresie 

użytkowania dróg pu­
blicznych stanowią wyczyny 
wozaków i rowerzystów. Jest 
zjawiskiem bez precedensu 
fakt, że ludziom, nie mającym

cmentarza. I ubolewa, że popeł­
niając samobójstwo zmarnowali 
za dużo gazu... Dyrektor kabaretu 
jest tchórzem, boi się puścić na 
scenę człowieka w wojskowym 
płaszczu i okularach od maski ga­
zowej, śpiewającego pieśni o woj 
nie. Nawet bóg, z którym spoty­
ka się Beckmann, okazuje się tyl­
ko biednym, naiwnym starcem. 
Wszystko jest jednakowo ponu­
re. Człowiek, który pamięta — 
nie może żyć w tym społeczeń­
stwie.

Jest jedna nuta optymistyczna 
w sztuce Borcherta. To błysk na­
dziei, który daje Beckmannowi 
dziewczyna, znajdująca go nad 
brzegiem Łaby. Miłość, oto co 
ich zaczyna wiązać i wróży odro­
dzenie. Ale nadzieja pryska. Do 
dziewczyny powraca z wojny jej 
mąż bez nogi. Beckmann musi 
odejść, a tamten odbiera sobie 
życie i czyni za to odpowiedzial­
nym Beckmanna. I tak oto, Beck­
mann sam zamordowany — jest 
jednocześnie mordercą. Wybiera 
Łabę wbrew drugiemu „ja", wy­
biera śmierć.

Sztuka „Pod drzwiami" przez 
swój pesymizm jest sztuką o wy­
raźnych akcentach pacyfistycz­
nych. Niewiara w możliwość wal­
ki z rzeczywistością zachodnich 
Niemiec jest podstawową jej ce­
chą. Nawet podtytuł to potwier­

zielonego pojęcia o przepi­
sach ruchu drogowego — 
wolno poruszać się najbar­
dziej ruchliwymi arteriami 
miast. Tak właśnie się dzieje. 
Niedawno widziałem jak mi­
licjant zatrzymał przy ul. 
Dzierżyńskiego w Poznaniu 
starszego już rowerzystę, któ­
ry jechał lewa stroną jezdni.

— Czego chcecie ode mnie 
— oburzał się zatrzymany — 
przecież jadę tuż przy ryn­
sztoku, a nie środkiem jezdni...

Nie wszyscy są drogowymi 
analfabetami, ale ogromna 
część wozaków i rowerzystów 
pozostaje na bakier z przepi­
sami. Dowód — prowadzenie 
o zmroku pojazdów bez świa­
teł, co jest zjawiskiem nader 
częstym. Wydaje się więc, że 
wprowadzenie dla wozaków i 
rowerzystów obowiązkowego 
egzamin u z podstawowych 
przepisów — mogłoby stano­
wić rodzaj antidotum na ich 
„ruchowe” ignoranctwo.

Jasne, że rozwój motoryza­
cji pociąga za sobą wzrost 
ilości wypadków. Trudno się 
iednak zgodzić z faktem, że 
mnożenie się katastrof powo­
dują niedoszkcleni motocykli­
ści i użytkownicy dróg — 
analfabeci z zakresu przepi­
sów ruchu. Są to bowiem przy 
czyny, które meżna usunąć.

Michał Łuczak

inicjatywa 
studentów

W bieżącym roku akade 
mickim Rada Uczelniana 
ZSP przy Uniwersytecie 
Warszawskim organizuje 
obowiązkowe konwersatoria 
z języków obcych dla kan­
dydatów na studenckie wy­
cieczki zagraniczne. Uczest 
nictwo w konwersatoriach 
będzie jednym z podstawo­
wych warunków przy kwa 
lifikowaniu na wycieczki.

Inicjatywa ZSP jest ze 
wszech miar słuszna.

Najczęściej młodzież, nie 
znając w dostatecznym stop 
niu języków obcych, niewie 
le korzystała z pobytu za 
granicą. Wypada sobie te 
uświadomić — tym bar­
dziej, że koszta wycieczek 
pokrywane są -w pewnej 
ćzęści przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego.

Dobrze byłoby, żeby , za 
przykładem władz studenc 
kich Uniwersytetu War­
szawskiego poszły i inne 
ośrodki akademickie w kra 
ju. (API)

dza: „Sztuka, której nie zechce 
wysławić żaden łeałr ani obej­
rzeć żadna publiczność". Na 
szczęście jesł inaczej. Zdobyła 
sobie sceny Niemiec zachodnich 
i NRD, milionowa widownia zo­
baczyła ją w polskiej telewizji, 
opracował ją teatr „Dialog" w 
Koszalinie. I nie wątpię, źe wej­
dzie i na inne sceny. Demaskuje 
ona znakomicie współczesność 
zachodnich Niemiec, jest jednym 
wielkim krzykiem protestu, prze­
ciw lemu co się tam dzieje.
\A/ telewizji znaiazła dobrych
W wykonawców z Beckman- 

nem — Pawlickim na czele. Ręka 
reżysera, Jerzego Antczaka, kie­
rowała pewnie i trafnie biegiem 
spektaklu. Podkreślić trzeba po­
mysłowe rozwiązanie sceny z 
prologu na dnie Łaby i zwartą 
umowność scenografii Jerzego 
Masłowskiego. Był to w sumie 
spektakl dobry i batdzolpołrzeb-. 
ny. Ten głos zabrzmiał w samą 
porę i myślę, że należałoby go 
jeszcze powtórzyć. Nie wiem, 
czy w studio łódzkim istnieje u- 
rzadzenie, rejestrujące na taśmie 
„telerecording"? Jeśli tak, to ar­
chiwum polskiej telewizji zyskało 
cenny nabytek. Szkoda, aby wy­
siłek realizatorów poszedł w nie­
pamięć po jednym tylko spek­
taklu.

Stanisław Kamiński
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Gdy „Metai-Trakcja“' Tramwajem do każdej dzielnicy Zaszczytna

Nie tylko różne przedsiębiorstwa w kraju, ale również 
Iran, Turcja, Wietnam, Albania i Indie są odbiorcami 

różnego rodzaju części urządzeń kolejowych, które produ­
kuje istniejąca od 10 lat Spółdzielnia Pracy „Metal-Trak- 
cja” w Poznaniu. Spółdzielnia ta stale podnosi swą produk­
cję i systematycznie obniża jej koszty. W chwili obecnej za­
opatruje ona wiele przedsiębiorstw krajowych w 75 różne­
go rodzaju artykułów.

Znajdują się wśród nich m. 
fn.^ wózki dla kopalń ■węgla,
soli i siarki, przęsła szyn,
tory kolejowe i różne rozjazdy 
oraz poszukiwane w kraju spe 
cjalnego typu wózki platfor- 
mowe. Produkcja placówki 
poznańskiej byłaby jeszcze 
większa, gdyby nie trudności 
materiałowe i skromne po­
mieszczenia, co przysparza kie 
rownictwu nie lada kłopotów. 
Spółdzielnia przerabia w mie­
siącu do 600 icn różnych ma­
teriałów, a tymczasem, otrzy­
mywane przydziały zaspoka­
jają zapotrzebowanie żale 
dwie w 4o proc.

Istnienie zakładu tej branży 
przy ul. Głogowskiej zatruwa 
życie mieszkańcom sąsied­
nich kamienic. Toteż z nie­
cierpliwością oczekują oni na 
przeniesienie Spółdzielni do 
innych pomieszczeń. Tęsknią 
za tym i roootnicy, gdyż w 
nowoczesnej hali, budowanej j 
przy ul. Lutyckicj na Sołaczu, 
będą pracowali w zupełnie in­
nych, nieporównanie lepszych 
warunkach. Hala i inne obiek­
ty, których całkowity koszt 
wyniesie około 5,5 min. zł, 
prezentują się okazale i na­
leżą do najokazalszych obiek­
tów spółdzielczych w Pozna­
niu. Wybudowano także po­
mieszczenia na biura i urzą­
dzenia socjalne dla załogi, a

gła wreszcie przenieść 
na nowe miejsce.
Jak nas poinformował ostat

io prezes Spółdzielni
Henryk Kalka* 
„Metal-.Trakcji”

mgr
przeniesienie 
do nowych

pomie szczeń, przyniesie wie­
le korzyści. Spółdzielnia 
zwiększy zarówno zatrudnie­
nie jak i produkcję (m. in. 
część wyposażenia dla cukrów 
ni do Indii), lepiej zorganizuje 
cykl produkcji, co zapewni 
znaczny wzrost wydajności 
pracy i obniżenie kosztów, no 
i zaoszczędzi, dzięki skomaso­
waniu pracy w jednej placów­
ce, około 700 tys. zł W ciągu 
roku na transporcie, czyn­
szach i straży przemysłowej.

(bl)

\vięc m.
nieami, stołówkę,

in. łazienki z prysz-
pokój hi-

gieniczny dla kobiet itp.

Wspomnian; 
. miały być.prz'

obiekty
azane do użyt-

ku już przed kilku miesiąca­
mi. jednakże Przedsięborstwo 
.Robót Przemysłowych Budów 
nietwa Terenowego przy ul. 
żmigrodzkiej , nie dotrzymało

Na trasach 
V Rajdu

W czwartek i piątek wy­
startowali uczestnicy pierw 
szych tras V Rajdu Studen 
tów z Połczyna Zdroju, 
Krajenki, Wałcza. W tej 
chwili trasami Rajdu wę­
druje już ok .600 osób, głów 
nie turystów pieszych.

20 bm. wyszedł drugi nu­
mer specjalnego pisma raj­
dowego — „Kaczki Rajdo­
wej”, trzeciego numeru na­
leży oczekiwać dzisiaj wie1 
ozorem. Większość uczest­
ników wyjeżdża na trasy 
dziś w południe. W związku 
z tym zamieszczamy nastę­
pujący apel Kierownictwa:

Wszyscy proszeni są o za­
oranie ze sobą niepotrzeb­
nych książek w celu obda­
rowania szkół wiejskich na

Dwie nowe trasy i dodatkowe woiy

{ /"\ komunikacji miejskiej pisaliśmy już niejednokrotnie i 
• na pewno nie raz jeszcze powrócimy do tematu, któ- 
; rym zainteresowani są wszyscy mieszkańcy Poznania, bo wszy 
j scy — częściej lub rzadziej z niej korzystają.

Najbardziej istotnymi zagad 
nieniami dla pasażerów są 
trzy sprawy — dogodne połą­
czenia tramwajowe z poszcze­
gólnymi dzielnicami, regular­
ne kursowanie pociągów oraz 
zapewnienie miejsc w wozi? 
nawet w godzinach „szczytu” 
— rano i po południu.

W minionych kilku latach 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 
munikacyjne poczyniło wiele 
inwestycji, dzięki którym cen­
trum lepiej zostało połączone 
z peryferiami. Obecnie tram­
wajem można dojechać do 
Starołęki, na Winogrady, Za­
wady, Osiedle Warszawskie i 
do Junikowa. Wszystkie te li­
nie uruchomione zostały po 
wojnie. W najbliższych latach 
(do 1963 r.) powstanie nowa 
trasa na ulicy Starcłęckicj. 
Linia tramwajowa dojdzie bo­
wiem do dworca w Starołęce.

W najbliższej 5-Iatce pro­
jektuje się również wybudo­
wanie nowej trasy do ulicy 
Bałtyckiej, a jeszcze później 
po przedłużeniu tej linii tram 
waj dojeżdżać będzi-e aż do 
Miłostowa. (Cmentarz Regio 
nalny).
Jeśli więc chodzi o sieć tram 

wajową, poznaniacy nie po­
winni narzekać. Zastrzeżenia 
budzi jednak regularność ko­
munikacji. Niestety, zdarzają 
się nadal wypadki, że jeden 
tramwaj wlecze się za dru-

Jak powstała 
„czarna sztuka”

„żadnego z kilkakrotnie wyzna- 
terminów, dopieroczonych 

.obecnie

Krajnie.
Uwaga! W niedzielę

----------- przedsiębiorstwo to
•przeprowadza mstalacje wod­
ne. i Kanalizacyjne, 1 chociaż
prace te mogły być wykonane 
przed kilkoma miesiącami, co 
nie utrudniało by niwelacji te­
renu. Do tej pory również nie 
oszklono jeszcze okien hali, 
aczkolwiek bywały już dni, w 
których szklarze oczekiwali 
na pracę. W innym znowu 
wypadku przedsiębiorstwo za 
wiadomiło spółdzielnię dopie- 
rro po roku, że należy zainsta- 

• Iować w kotłowni kotły stalo­
we, gdy tymczasem posiadało 
od dawna dokumentację i 
orientowało się, że zaplano­
wano żeliwne.

I jeszcze jedna sprawa, 
wręcz skandaliczna. Niedaw­
no wykonawca podjął nowe 
prace przy ul. Sirzeszyń- 
sklej, chociaż z uwagi na 
brak pracowników należa­
ło chyba kończyć roboty 
przy ul. Lutyckiej, aby spół­
dzielnia. której Rada Naro­
dowa wyznaczyła transloka- 
cję najdalej do 15 bm. mo-

rano wyjada z Poznania 
dwa autokary do Złotowa 
— informacje w Radzie O- 
kręgowej ZSP, ul. Żydow­
ska. (ab)

Interesujący 
pokaz mebli

Zjednoczenie Przemysłu Me 
Marskiego w Poznaniu otwa­
rło ostatnio w hali parkowej 
w Katowicach ogólnokrajowy 
pokaz nowych typów mebli, 
dla zorientowania się z opinią 
mieszkańców Śląska, którzy 
poza Warszawą są najwięk­
szymi odbiorcami tej produk­
cji.

Na pokazie zgromadzono 
około 40 kompletów i 120 me­
bli pojedynczych, znanych w 
większości z ostatnich Targów 
Krajowych w Poznaniu. Po­
kaz ułatwi niewątpliwie prze­
mysłowi lepsze poznanie wy­
magań rynku i pozwoli przy­
stosować produkcję do tych

Z okazji 15-lecia Zarządu 
Okręgu Zw, Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii i set­
nej rocznicy istnienia tego 
Związku w Polsce otwarta zo 
stanie w niedzielę przy ul. 
Inżynierskiej 10 interesująca 
jubileuszowa wystawa poli­
grafii.

Głównym jej celem jest 
zapoznanie społeczeństwa po­
przez wykresy, plakaty, sta­
rodruki, maszyny, urządzenia 
i inne eksponaty, z historią 
drukarstwa w Polsce, nowo­
czesnymi metodami produkcji 
i osiągnięciami większych za­
kładów graficznych w woj. po 
znańskim, zielonogórskim i 
szczecińskim.

Na wystawie, dostępnej dla 
publiczności w godz. od 10—18 
do dnia 6 listopada br. czynne 
też mają być nowoczesne ma­
szyny drukarskie, dzięki cze­
mu każdy będzie mógł naocz­
nie zapoznać się z techniką 
druku. Byłoby wskazanym, 
aby z ekspozycją zapoznała 
się przede wszystkim .mło-

gim, a na następne czeka się 
dłużej niż przewiduje rozkład 
jazdy.

Najwięcej jednak niezadowo 
lenia wywołuje wśród pasaże 
rów przepełnienie wozów w 
godzinach „szczytu”. Rano i 
od godz. 14 do 16,30 dostanie 
się do tramwaju nie należy do 
łatwych. Często trzeba prze­
puścić jec^en i drugi tramwaj, 
by dopiero w trzecim znaleźć 
miejsce. Te kłopoty można by 
rozwiązać przez uruchomie­
nie dodatkowych wozów. By­
łoby to oczywiście najlepsze 
wyjście, acz narazie niemożli­
we do zrealizowania.

W zeszłym roku, w godzi­
nach największego ruchu 
kursowało po mieście 249 wo 
zów, a w tym roku — 265. 
Zwiększenie taboru o 16 wo 
zów nie wiele poprawiło sy­
tuację. Tłok nadal panuje. 
Wzrosła jednak znacznie 
ilość pasażerów. Np. w 1933 
r. miesięcznie z komunika­
cji miejskiej korzystało oko­
ło 2300 tys. osób, a we wrze 
śniu br przejechało — 17.50C 
tys.
Dla wygody pasażerów — 

MPK przewiduje uruchomie­
nie dodatkowej linii z Pogod­
na do Alei Marcinkowskiego. 
Będzie to jednak możliwe po 
wykończeniu budującej się 
obecnie stacji prostowniczej 
przy ul. Marcelińskiej. Do koń 
ca grudnia br. ma być wykoń 
czona nowa zajezdnia przy ul. 
Palacza. Po oddaniu jej do 
użytku „18” otrzyma wóz 
przyczepny. MPK przewiduje 
również od listopada dołą­
czyć do każdej „13” drugą przy 
czepę. Obecnie co druga „13” 
kursuje w pełnym składzie 
co powodowane jest m. in. br? 
kiem konduktorów.

Wiele zresztą spraw kom­
plikuje się przez brak dosta­

tecznej ilości pracowników. 
MPK zatrudnia w ruchu 1400 
motorowch i konduktorów, a 
potrzebuje jeszcze około 90. 
Wolne etaty czekają na chęt­
nych, którzy uczą się zawodu 
na miejscu. W tym roku MPK 
przeszkoliło już na specjal­
nych kursach. 140 kondukto­
rów i 80 motorowych. Płyn­
ność kadr należy już w MPK 
do przeszłości. Na 1400 pra­
cowników zwolniono w tym 
roku zaledwie 30, i to głównie 
za pijaństwo i nieprzestrzega­
nie obowiązków. Ostatnio pod­
niosła się również dyscyplina 
wśród załogi. Świadczy o tym 
fakt, że w 1959 roku zanoto­
wano 10 tysięcy godzin nie­
usprawiedliwionych, a w tym 
roku w ciągu 9 miesięcy — 5 
lys.

Trzeba'też przyznać, co zre­
sztą stwierdza liczna rzesza 
pasażerów, że większość kon 
duktorów i motorowch świec' 
przykładem pod względem 
grzeczności. Jest to zasługa ich 
własna orąz kierownictwa 
MPK. które z miejsca reaguje 
na sygnały o nieodpowiednim 
zachowaniu swoich pracowni­
ków.

Anna Siekierska

H. Bajońska 
w salonie plastyków

W dniu dzisiejszym o godz. 
18 w Klubie Plastyków, PI. 
Wolności 4, zostanie otwarta 
Wystawa Malarstwa Haliny 
Bajońskiej z Sopotu. Autorka 
studiowała . w latach 1945/49 
w PWSSP w Poznaniu w pra­
cowni prof. W. Taranczewskie- 
go. Dyplom uzyskała w 1951 
r. w PWSSP w Sopocie. Od 
roku 1951 bierze udział w wy­
stawach krajowych.

Pokaz obecny jest wystawą 
indywidualną, która była eks­
ponowana w lipcu br. na wy­
brzeżu. (na)

W0perze-3razyVerdi
Od niedzieli do niedzieli

T egendarna opera G. Pucciniego „Turandot” wykonana zo 
* J stanie w poznańskiej Operze w niedzielę, 23 bm. z Kry- 

styrą Jamroz w roli tytułowej. W pozostałych rolach głów­
nych wystąpią J. Myszkowska — Liu, H. Kustosik — Kalaf,
oiaz H. Łukaszek Timor. Dyrygent E. Kowalski.

dzież.
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potrzeb. (b)

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

Następnego dnia, w poniedziałek 
— teatr nieczynny, natomiast we 
wtorek, 25 bm. opera w czterech
aktach G. Verdiego „Rigoletto’
Wśród solistów ujrzymy między 
innymi Kr. Pakulską — Gilda, I. 
Winiarską — Magdalena, M. Koli­
bę — Książe, R. Wasilewskiego — 
Sparafucile. a w roli tytułowej 
A. Fechnera. Dyryguje — E. Ko­
walski. Tego samego kompozyto­
ra, druga opera tygodnia — „Ai­
da”, w środę, 26 bm. z gościnnym 
występem solisty opery wroc* 
cławskiej P. Ikowskiego w partii 
Amonatro. W roli tytułowej wy­
stąpi Kr. Jamroz. Przy pulpicie 
ujrzymy A. Wicherka.

Balet P. Czajkowskiego „Jezio­
ro łabędzie” w czwartek, 27 bm.,

Jak nas informuje Centrala Wynajmu 
Filmów w ■ listopadzie — dorocznym 

zwyczajem — odbędzie się Przegląd Filmów 
Radzieckich. Filmy radzieckie oglądać bę-

,Dziewczyna z prowincji’ to dramat

dziemy w kilku kinach i tak: WARTA” od
13—21 wyświetla filmy nagrodzone. , 
ZDA” — od fi do 11 — młodzieżowe,

,GWIA 
„tę-

CZA” od 6 do 11 — rewolucyjne, „MALTA” 
Od 13 dó 17 i „PANCEKNIAK” od 13—18 — 
komediowe oraz „WOJSKOWE” od 20—25 — 
wojenne. Repertuar przeglądu obejmie wie­
le najcenniejszych pozycji kinematografii 
radzieckiej, przypominając dawne, znako­
mite dzieła jak „Lecą żurawie” czy „Los 
człowieka” oraz prezentując najnov/sze o- 
siągnięcie, jak np. „Niewyslany list” czy 
„Zorany ugór”.

A oto repertuar poszczególnych kin po-

psychologiczny produkcji amerykańskiej, o- 
powiadający o losach, wykolejonego na sku­
tek alkoholizmu aktora. Grają: Grace Kelly, 
Bing Crosby (znany piosenkarz z wielu fil­
mów przedwojennych) oraz William Hol- 
den.

I wreszcie film polski, komediowy pt.: 
„Ostrożnie, Yeti!” reżyserii A. Czekalskiego. 
Akcja toczy się w Warszawie, po której

nominacja
Ostatnio odbyła się w auli \ 

UAM, przy udziale pracowni, ' 
ków nauki i młodzieży akade­
mickiej, uroczystość nadania 
profesorowi Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, członkowi rzeczy, 
wistemu PAN dr. Edmundowi 
Malinowskiemu — doktoratu 
honoris causa.

Dyplom doktora honoris 
causa wręczył prof. Malinow­
skiemu rektor Wyższej Szko. 
ły Rolniczej prof. dr Włady­
sław Węgorek. Promotor — 
członek korespondent pan 
profesor WSR dr Stefan Bor- ! 
backi przedstawił zarys dzia* i 
łalności naukowej prof. Mali- i
newskiego.

Prof. Malinowski
swej 52-letniej

w ciąSu
działalności

znańskich w listopadzie:
APOLLO — pokaże nam niezwykle inte­

resującą francusko-wloską inscenizację fil­
mową mitu o Orfeuszu i Eurydyce, 
nlesionego we współczesno środowisko 
rzynów z Rio de Janeirp. Barwny film pt. 
„Czarny>Orfeusz” .kręcony jest na tle nie­
zwykłego, brazylijskiego karnawału. Reży­
serował Marcel Camus. Wykonawcami są: 
Marpessa Dawu i Breno Mello.

Drugą premierą będzie tu wzruszający film 
radziecki pt. „Sierioża”, który na tegorocz­
nym festiwalu w Karlovych Varach zdobył 
wielką nagrodę. „Sierioża” — to opowieść o 
przeżyciach małego chłopczyka, który w 
domu zastaje nagle „nowego”, drugiego ta­
tę, a takiemu oczywiście niełatwo powie­
rzyć wszystkie swoje kłopoty 1 radości. Sie- 
riożę gra Boria Borchatow, tatę — Sergiusz 
Bondarczuk (znany z „Losu człowieka”),

e-

W listopadzie 
14 premier

grasuje autentyczny, przewieziony samo­
lotem z Himalajów... Yeti.

„CZTERNASTKA” — przedstawi nam (być 
może!) zapowiadany już wieiekroć rumuń­
ski „Telegraficzny pojedynek’”. Przypomi­
namy: jest to barwna komedia, poświęco­
na czasom rumuńskiego „fin de siećle’u”.

Polski 
Juliana 
karskie 
stycznie

film „Decyzja”, reżyserowany przez 
Dziedzinę, pokazuje środowisko le- 
na prowincji i stawia bardzo dra- 
zagadnienie etyki lekarskiej i... nie

matką — Irina Skobcewa.

tylko lekarskiej. Grają: Barbara Wałkówna, 
Bogusz Bilcwski i Jerzy Morecki.

„Szukam ojca” — film produkcji radziec 
klej, to jeszcze jeden powrót w tragiczne

Z

lata okupacji hitlerowskiej: opowiada on, 
o przygodach małej dziewczyneczki — córki 
dowódcy partyzantów, tropionej przez hi­
tlerowców. W roli bohaterki — Ania Ka­
mionkowa, która za swą grę zdobyła jedną 
z festiwalowych nagród.

W „MUZIE” — zobaczymy fiński, współ­
czesny dramat obyczajowy pt. „Strzał na 
bagnach” oraz II serie adaptacji filmowej 
znakomitego dzieła Michała Szołochowa pt. 
„Zorany ugór”.

„RIALTO” — wyświetlać będzie czeski 
film przygodowy pt. „Śmierć w siodle”, po­
tem radziecki pt. „Komandorzy” i wreszcie

zapowiadanych już dawno „Nędzni*
ków” prod. NRD-owsko-francuskiej z Jean 
Gąbinem, Bernardem Blier, Fernardem 
Ledoux i Daniele Delorme w rolach głó­
wnych.

Do „MO” — pójdziemy na wybitny film 
radziecki, reżyserii M. Kałatozowa pt. „Nie- 
wyslany list”. Zamknięto w njm autentycz­
ną, tragiczną historię grupy^ geologów: 
dziewczyny i trzech mężczyzn, którzy po 
uciążliwych badaniach w kajdze syberyj­
skiej odkrywają wreszcie złoża daimento- 
we. Potężny pożar tajgi odcina ich od bazy.
Uporczywie 
ty siły ich 
nieludzkich 
scy. Wśród

idą w kierunku osad — nieste- 
nie wystarczają na pokonanie 
trudów wędrówki. Giną wszy- 
wykonawców pamiętna z fil-

mu ..Lecą żurawie” Tatiana Samojłowa.
Ostatnią premierą będzie tu film szwedz­

ki pt. „U progu życia”, reżyserowany przeż 
Bergmana. Akcja — jak mówi sam tytuł 
toczy się w klinice położniczej.

(web)

przy czym m .in. wystąpią: D. 
Dobrowolska, T. Kujawa, J. Ma­
jewska, E. Koprucki, Wł. Milon, 
E. Pokross. Dyryguje — Wł. Sło­
wiński.

Jeszcze jedna pozycja operowa 
G. Verdiego „Bal maskowy” w 
piątek, 28 bm. pod dyrekcją E. 
Kowalskiego. Obsada poszczegól­
nych ról następująca: J. Rozelów- 
na — Amelia, A. Imalska —- Li­
ryka, St. Budny — Renato, J. Przą 
da — Książe.

Współczesny balet A. Burkata 
„Nowa Odysea” w sobotę, 29 bm., 
poprowadzi muzycznie A. Wiche­
rek. Tańczą: B. Karczmarewicz, 
H. Lupówna, J. Majewska, E. Ko­
prucki, Wł. Milon, R. Radek, E. 
Pokross oraz inni.

W niedzielę, 30 bm. opera w 4 
aktach Wł. Żeleńskiego „Konrad 
Wallenrod”.

Początek wszystkich spektakli o 
godz. 19. (na)

naukowej opublikował około 
70 prac z zakresu genetyki, 
ewolucji i socjologii roślin. 
Jest też autorem 4 podręczni­
ków, z których dwa, a miano* 
wicie: ,-Genetyka” i „Anato- 
mia roślin” są dziełami wy. 
bitnymi.

Trzydziestoletnia jego praca 
nad zjawiskiem heterozji tj. 
bujności pierwszego pokolenia i 
mieszańców, doprowadziła do 
stwierdzenia różnic, jakie za­
chodzą między roślinami sa« 
mo- i obcopylnymi. Praca ta 
o dużych walorach teoretycz­
nych rzutuje też na produkcję 
rolniczą, kóra wykorzystuje 
zjawisko heterozji do podno­
szenia plonu roślin.

W okresie pierwszej wojny 
światowej prof. Malinowski 
objął kierownictwo pierwsze­
go w Polsce zakładu genetyki 
w Morach pod Warszawą. Póź 
niej, przez 40 lat, kierował ka­
tedrą i zakładem genetyki 
SGGW w Skierniewicach, 
Można go nazwać twórcą pol­
skiej genetyki.

W ciągu kilku lat po pierw­
szej wojnie światowej był .pro 
fesorem genetyki na Wydziale 
Rolniczo-Łeśnym Uniwersyte­
tu Poznańskiego, z którego nie 
dawno utworzona została Wyż 
sza Szkoła Rolnicza. Dlatego 
też w czasie uroczystości po­
witany został nie jako gość, 
lecz jako dawny profesor U- 
czelni.

W drugiej części uroczysto* 
ści prof. Malinowski wygło­
sił wykład o rozwoju i PerJ 
spektywach genetyki świato­
wej.

Zgubiono - znaleziono
Pani Bożena Owczarkowska 

znalazła w dniu 19 bm. około g- 
10.30 przy ul. Wyspiańskiego przed 
Szkolą obrączkę złotą, a pan Ja|! 
Jakubowski, jadać 20 bm., okolą 
godz. 8, tramwajem nr 4 w stroną 
Dębca znalazł w tylnym wagonie 
zegarek.

Zguby odebrać można ul. GruiP 
waldzka 19, pok. 62. (ino)

INFORMUJEMY
Stowarzyszenie Absolwentów 

WSH, AH, WSE Koło Poznańskie 
zawiadamia, że 24 bm. o godz. 18 
w gmachu WSE, ul. Marchlewskie 
go 146/50 odbędzie się zwyczajne 
zebranie członków, na którym zo­
stanie wybrane nowe kierownic­
twa Koła.

A 
w

— Wisława
więc już w niedzielę, 23 b1”* 
hali nr 9 MTP odbędzie $•?

XII Ogólnopolska Wystawa 
Rasowych. Podczas tej impre*)' 
która zgromadzi ponad 300 
kających eksponatów, publik' 
ność wybierze najpiękniejsxe9° 
psa wystawy. Na zdjęciu: skye' 
terrier „Caro", który zapisał d®' 
fychczas na swym koncie 4 me' 
dale — 3 złote i 1 srebrny. W

Fot — „Glos"



22 X | GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 5

Pracownicy poszukiwani
Krawców samodzielnych na pracę miarową 
w krawiectwie męskim i damskim, ciężkim 

. do warsztatu i jako chałupników zaangażuje 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie P. T. Zgłoszenia codziennie od go­
dziny 8—10, w sekretariacie PPKK, ul. Woż- 
na 21.K7286
Chemika wzgl. technika spoż. na stanowisko 
kier, produkcji (z wyższym wzgl. średnim wy­
kształceniem), hydraulika, kierowcę na ciągnik 
oraz robotników i robotnice do dz. produkcji 
i transportu — zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spożywczych w Pozna­
niu przy ul. Bałtyckiej 85. Dojazd do miejsca 
pracy zapewniony. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K7263
Operatorów z uprawnieniami na koparki spa­
linowe, spycharki, zgarniarki i sprężarki oraz 
wysoko kwalifikowanych ślusarzy samochodo­
wych — przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowe- i Wodno-In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77.

__________ K7278
Pracownika do inwestycji — technik budowla­
ny z praktyka oraz pracownika umysłowego 
— kobietę, do działu adm.-gospodarczego rów­
nież z praktvka — poszukuje zaraz PHD „Ju­
biler” w Poznaniu. Informacja w Dziale Kadr. 
Poznań PI. Wolności 3, teł. 521-82. K7320
Repasarkę do podnoszenia oczek przyjmie 
Spółdzielnia Pracy „Świt”, Poznań, ulica 23 Lu­
tego 42. K7374
Kierownika spichrza i czyszczplni grochu za­
trudnią natychmiast Rejonowe Zakłady Zbo­
żowe „PZZ” w Kościanie. Wynagrodzenie wg 
obowiązującego taryfikatora. Podanie z życio- 

: rysem i świadectwami składać należy w biu­
rze Rejonu w Kościanie przy ul. Młyńskiej 
nr 12. K7394
40 pracowników fizycznych do robót meliora­
cyjnych na terenie pow. Kamień Pomorski 
zatrudni zaraz Zakład Budowlano-Remontowy 
P. G. R. w Piaskach, poczta i stacja kolejowa 
Troszyn, pow. Kamień Pomorski, woj. szczeciń­
skie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
prac akordowych w budownictwie. Pracowni­
cy zgłaszający się otrzymują zakwaterowanie, 
odzież ochronną oraz zwrot kosztów przejazdu 
do miejsca pracy. K7342
Głównego księgowego zaangażuje natychmiast 
Zakład Budowlano-Remontowy P. G. R. Gola, 
pow. Gostyń. Wymagane średnie wykształce­
nie oraz praktyka na stanowisku głównego 
księgowego. Wynagrodzenie wg stawek UZPB. 
 K7345 
Inwentaryzatora ż wykształceniem średnim 
zatrudni Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem, w Poznaniu, ul. Konfederacka. ba­
rak 4. K7350
2 inż. wzgl. techników budowlanych z dłuższą 
praktyką na stanowiska inspektorów, 3 ekono­
mistów obeznanych z organizacja przedsię­
biorstw spółdzielczych na stanowisko: st. eko­
nomistów oraz 4 ekonomistów ze znajomością 
księgowości, do służby rewizyjnej zaangażuje­
my zaraz. Oferty do WZSP, Poznań, PI. Kole- 
giacki 17. K7353
Telemechanika do konserwacji centrali tele­
fonicznej i radiowęzła oraz instalacji telefo­
nicznych przyjmą do pracy zaraz Swarzędzkic 
Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. Poznańska 25. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

_________________________K7354
Bibliotekarza ze znajomością języków obcych 
poszukują Poznańskie Zakłady Farmaceulycz- 

ę ne „Chirurgofil”, Wynagrodzenie do omówie­
nia. Zgłoszenia kierować: ul. Marcelińska 6 — 
Kadry, telefon 620-09 wzgl. 620-97. 13473g
ślusarzy narzędziowych o wysokich kwalifi­
kacjach zatrudni natychmiast Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła W. S. P. nr 1, w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 45. 13503g

। Murarzy, tynkarzy, szklarzy, blacharzy, cie­
śli, płytkarzy, zdunów oraz zbrojarzy — przyj­
mie zaraz do prac na budowach poznańskich 
i zamiejscowych Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Poznań, ulica Artyleryjska nr 2. 
Wynagrodzenie akordowe wg obowiązujących 
stawek w budownictwie. Przedsiębiorstwo za- 
pewnia pracę stałą również w okresie zimo- 

? wym. K7356

I UWAGA HURT! UWAGA DETAL!
UWAGA HANDLOWCY!

Spółdzielnie zrzeszone 
w Wojewódzkim Związku Spółdzielni Pracy

z a w i a d a m i a ją
że w dniach 27, 28, 29 X. br., w godz. od 10—18 

odbędzie się

GIEŁDA OZDÓB CHOINKOWYCH
w lokalu Klubu Techniki WZSP, 
Po z n a ń. Stary Rynek nr 73/74 

Jest to ostatnia szansa uzupełnienia 
Waszych zapotrzebowań na bież, sezon.

K7409 |

GŁOGOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW' BUDOW LANYCH

W GŁOGOWIE, ulica Świerczewskiego 9b 
telefon 929

SPRZEDADZĄ każdą ilość

C E G ŁY gatunkowej
w podległej sobie cegielni Wschowa 
i w cegielniach powiatu głogowskiego.

W sprawie kupna należy zgłaszać się w Sekcji 
Zbytu tegoż przedsiębiorstwa. K7318

Przetargi — Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa — Poznań, ulica Majakowskie­
go 92, ogłasza I przetarg nieograniczony na 
sprzedaż: samochodu osobowego marki „Skoda 
Sedan” — cena wywoławcza 22.500 zł ora/. 
1 przetarg ograniczony na n. podane pojazdy:

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

poszukuje

POKOI 
GOŚCINNYCH 
dla pracowników u- 
mysłowycli i fizycz­
nych okresowo dele­
gowanych. Zgłoszenia 
z podaniem warun­
ków składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7352.

KIOSKI
' do sprzedaży artykułów spożywczych oraz 2 urzą- 
i dzenia do produkcji lodów konsumpcyjnych

SPRZEDA
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych
w Poznaniu, ulica Kozia nr 8.

K7383

OGŁOSZENIA DROBNE,

+
W dniu 20 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 

zakończywszy swoje pracowite życie, nasza naj­
droższa i troskliwa matula, ukochana babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

Agnieszka Nowicka
z domu Krenz

Pt^grzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o go­
dzinie 15,30.

Nieutuleni w żalu
CÓRKI. WNUCZKI Z MĘŻAMI, 

WNUK I PRAWNUCZKI
_ Kostrzyn Wlkp.. Rynek 11. 13622g

- +
Ekshumacja zwłok, śp.

Romana Urbaniaka
zmarłego w Piaskach, 13 marca 1960 roku 

odznaczonego Krzyżem Walecznych. 3-krotnie, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Niepodległości oraz Med. Zwycięstwa i Wolności 
odbędzie się w poniedziałek. 24 bm., o go- 
dżinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia rodzinę oraz przyjaciół g 
Zmarłego

Kulturalną gospodę na 
ba”dzo dobrych warun­
kach zatrudnię natych­
miast. Zgłoszenia: ul. O- 
stroroga 28 rn. 6, tylko w 
godz. od 17—19. 13414g
Potrzebna pomoc domowa 
do lekarza, na stałe, Zgło 
szenia: od godz. 14. Ba­
giński, Szpitalna, blok 12 
m. 1. I3385g
Chałupników do szycia 
bucików dla lalek z folii 
galanteryjnej zaraz poszu­
kuję. Poznań, tel. P46-94.

_____________ 13578g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz z całkowitym 
utrzymaniem. Ag. Czwoj- 
da. Szamotuły, ul. Świer­
czewskiego. 12913g
Ucznia w zawodzie sto­
larskim przyjmę. Przepić 
ra, Dąbrowskiego 46 m. 6.

13494S

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozr.ań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 12610g

Kupno

Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma „Polpiu- 
me”. Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15 
w sobotę, od godz. 9—13.

12503P
Skrzynkę biegów do mo­
tocykla 500 kupię. Ludwi- 
czak. Saperska 23. 13116g
Kupię aparat trykotarski 
dwupłytowy. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13433g.
Maszynę do szycia uży­
waną kupie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13579g.
Pianino bardzo dobre, 
marki obojętnej, w Po- 
znaniu lub na prowincji 
kupię. Oferty listowne 
pod adresem: Irena Zai- 
dlewicz, Poznań, Grochow 
ska 44 m. 10. 13364g

Pianina, fortepiany od 
5.C0O zł do najlepszych 
sp*-zedaje Magazyn Forte­
pianów, Czerwonej Armii 
39. 1209lg
S a m och ód ~DK W (me ta Io­
wa karoseria), F-8, ka- 
briclet, stan idealny, sprze 
darń. Zgłoszenia: Daleka 3 
(warsztat). 13456g

Wózki dziecięce, nowo- 
czerne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca: 
Brzozowska, Poznań. Ar­
mii Czerwonej 10. 11613?
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, te­
lefon 442-89. 8162g
Wózki dziecięce spacero­
we głębokie oraz dla 
lalek poleca Lesiński, Po 
znań. Żydowska 33.. 12271g
Piec stałopalny duży na 
koks sprzedam. Poznań, 
tel. 27-50, wieczorem.
_____________________ 12619g
Owce hodowlane i inne 
sprzedam. Poznań, tele- 
fon 834-64;13168g 
Sprzedam samochód ,,Sko 
dę 1102”. Parking, ul. Ra­
tajczaka w godz. od 16— 
Id___  13544g
Sprzedam samochód DKW. 
stan bardzo dobry. Lesz­
no, Nowowiejskiego 7.
__________ 22041 p
Samochód ..Moskwicz. 402” 
sprzedam. Puszczykówko, 
Dworcowa 39, tel. 197.

13448g
Maszynę do szycia :okrą­
głe czółenko) sprzedam. 
Chłapowskiego 3 m. 3.
_____________________  
Sprzedam krzaki ozdobne 
— migdałki. Feld. Kanta- 
ka 8/9 m. 5, od godz. 18.

Warsztat tworzyw’ czyn­
ny (z zamówieniami), w 
śródmieściu. z powodu 
choroby sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 13474g.
Dziurkarkę bieliżniarkę 
„Singer”. — głowica nie­
kompletna — sprzedam. 
Szewska 20 a m. 3, wie­
czorem. 13477g
Okazyjnie sprzedam 2 
Piece kaflowe. Poznań. 
Nowina 14. 13488g
Drewno opałowe (liścia­
ste) większą ilość sprze­
dam lub zamienię na in­
ne. Wiadomości, Dzier­
żyńskiego 61 m. 2. 

13491g

Mieszkania do Zamiany,
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

12933?
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne na 1 pokój z kuchnią, 
Łazienką, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
135 łlg.____________________  
Gniezno! Samodzielne mie 
szkanie 2Vz pokoju, kuch 
nia, łazienka, balkon, te­
lefon, zamienię na samo­
dzielne w Kaliszu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3 dla 13423g.
Studentka pilnie Doszu­
kuje pokoju. Dobrze za- 
ułaci. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 1.3438g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 duże pokoje 
z kuchnią w śródmieściu 
na 3 pokoje samodzielne. 
Warunki do omów:enia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13433g._____ ,  
Zamienię trzypokojowe 
samodzielne, przynależno- 
ściami na 2 małe meszka 
nia samodzielne. Telefon 
646-47._______________ 13454g
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnią na pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13455g.
Trzypokojowe z kuch­
nią zamienię na równo­
rzędne w nowym budow­
nictwie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 134t6g.
Studenta na 3-osobowy 
pokój przyjmę. Leszczyn 
ska 63 m. 1 (Górczyn).

___________ 13468?
Kupię wyłączone 1—2-po- 
kojowe z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego .3 dla i.3478g.

Samotny pracujący po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego, (płacę rok z gó­
ry). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12884g.___
Dwie panienki poszukują 
spiesznie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13422g.
Zamienię dwa mieszkania 
pokój z kuchnią i łazien­
ką oraz kawalerkę, nowe 
budownictwo na 2'Ą lub 
3 pokoje. samodzielne. 
Waiunkj do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13452g.

W drugą bolesną rocznicę śmierci, mego dro­
giego męża, naszego ukochanego ojca, teścia 
i dziadka, śp.

Antoniego Friedricha
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele Sw. Marcina, w niedzielę, 2.3 bm.. o go­
dzinie 11 na którą zaprasza wszystkich życzli­
wych pamięci drogiego Zmarłego.

ŻONA I RODZINA
________13556g

Nieruchomości

Gospodarstwo z zabudo­
waniem 6 ha ziemi z wol 
nym mieszkaniem sprze­
dam. Gołochowicz, Kłec­
ko. pow. Gniezno, Ko­
ścielna 2. 13525g
Sprzedam bliźniaczą par­
celę uzbrojoną i opłoto- 
waną pierwszorzędne po­
łożenie obok tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13440g.
Sprzedam 9,5 ha gospodar 
stwo lub zamienię na 2 
lub 3 ha gospodarstwo, 
przy zamianie wymagane 
jest położenie blisko mia­
sta. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13442g.
„Parcelo - Willa” Poznań, 
Czerwonej Ar.mij 29 po­
szukuje - poleca wszelkie 
nieruchomości. 12935g
Dom z ogrodem 750 mi, 
śródmieście Koła, wolne 
mieszkanie — okazyjnie 
sprzedam. Informacje: 
Słupca, Krzywa 1, telefon 
31 (po godz. 18). i3444g
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, dom dwurodzinny z 
zabudowaniami. zabudo­
wanie wraz z 80 ar ogro­
du, centrum wsi sprze­
dam razem względnie każ 
de osobno. Cena ogólna 
55 tys. zł. 22179p

Dnia 20 października 1960 r, po krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., zakończył swój pracowity żywot, w wieku 70 lat mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, śp.

Józef Boch
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o godzinie 15 Z kaplicy cmen­

tarza parafialnego na Winiarach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 24 bm., o go­

dzinie 8 w kościele Sw. Stanisława Kostki na Winiarach.
W głębokim smutku i żalu pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, św. Stanisława 26. i3659g

„TEATR MARCINEK” 
poszukuje

POKOI
dla nowo przyjętych 
aktorów spoza Pozna­
nia. Oferty prosimy 
kierować pod adre­
sem: Państwowy Teatr 
Lalki i Aktora ..Mar­
cinek”, Poznań, ulica 
Czerwonej Armii 15.

K7382

2 morgi ziemi przy Po­
znaniu sprzedam lub za­
mienię na mo'tocykl w i- 
dealnym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego .3 dla 1344Gg.
Sprzedam parcelę ogród 
owocowy, zabudowania 
(1400 m2), Janowiec Wlkp. 
Rynek, 120.000 zł, G^amzo- 
wa. Janowiec Wlkp.

__________ 22180p
Sprzedam zabudowania 
gospodarcze oraz 3,80 ha 
ziemi. Roman Lis. Szcze­
pankowo, pow. Kościan.

_______________22181 p

Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz, Mickiewicza 24 
Protetyka nowoczesna. 
Reperacje na poczekania. 

1246/t?

Znaleziono psa boksera. 
Odebrać: ul. OpaJenicka 
10 m. 2. i3640g
Zagubiono legitym. Ubez- 
pieczalni Alojzy Kosine- 
wa. Leszno Wlkp., ul. Wol 
ności 17._____________?2036p
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 97, Technikum Mle 
Czarskie, Eleonora Matys 
kiewicz, Września. "!853p
Zagubiono dowód rejestra 
cyjny na ciągnik „Zetor” 
i przyczepę na nazwisko 
Narcyz Spychała, dowód 
rejestracyjny na moto­
cykl —, wystawiony na 
Waleriana Spychałę. Zna 
lasce proszę o zwrot. 
Narcyz Spychała, Pod- 
pniewki, poczta Pniewy.

’2035p

Garbowanie — farbowa­
ni i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec. 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wałem 9 albo 11 do Parku 
So’acklego. 11612g
Kołdry przerabiam Smo­
czyńska. Poznań. uli za 
Kwiatowa 8 rn. 14. 12634g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11, 
15 16. 11899g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33.  12270g
Oddam krawaty do malo­
wania natryskiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
ezewskiego 3 dla 13450g.
Biuro pisania podań, od­
wołań oraz maszynopisa­
nia poleca usługi, Marcin 
kowskiego 19. I3463g
Drobne reperacje, szkle­
nie okien, prace domowe 
— wykona natychmiast 
rencista. Telefon 649-69.

i3083g

Wdowa lat 49, posiadająca 
komfortowe mieszkanie, 
sytuowana, pracująca no­
żna pana do lat 55, tych 
samych walorów. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłosżeń, 
.Świerczewskiego 3 dla 
1343lg.
Wdowa samotna, przy­
stojna, 65 lat. posiadająca 
przedsiębiorstwo pragnie 
zapoznać pana, wdowca, 
samotnego, dobrego cha­
rakteru, lat 60—70 kupca 
lub rzemieślnika. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ’3568g.

1. samochód ciężar. Dodge DL-51, 
cena wywoławcza

2. furgon Skoda 1101, cena wy- 
woławcza

3. przyczepa b/m., 5 ton, cena 
wywoławcza

4 przyczepa Dramos, 4 t, cena 
wywoławcza

5. przyczepa MT-1, 3 t., cena 
wywoławcza

6. przyczepa Starachowice, 4 t„ 
cena wywoławcza

7. przyczepa Sanok, 4 t cena 
wywoławcza

8. przyczepa Głowno, 4 t,, eena 
wywoławcza

9. przyczepa Sanok, 4 t., cena 
wywoławcza

10. przyczepa Sanok, 4 t., cena 
wywoławcza

11. przyczepa Sanok, 4 t., cena 
wywoławcza

12. przyczepa Głowno, 4 t., cena 
wywoławcza

13. przyczepa Sanok, 4 t., eena 
wywoławcza

14. przyczepa Sanok, 4 t, eena 
wywoławcza

15. przyczepa Sanok, 4 t., eena 
wywoławcza

16. przyczepa Sanok, 4 t., eena 
wywoławcza

17. przyczepa Starachowice, 4 t., 
cena wywoławcza

36.000,— zł

22.500,— zł

24.000,— zł

26,000,— zł

10.400.— zł

7.800,— zł

7.800,— zł

7.800,— zł

7.800,— zł

7.800.— zł

7.800,— zł

7.800,— zł

7.800,— Zł

9.100,— zł

7.806,— zł

6.500,— zł

15.000,—zł
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 7. XI. 
1960 r„ o godzinie 10 w Poznaniu, ul. Maja­
kowskiego 92 — (Malta). Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej 
do dnia 5. XI. 1960 r. NBP I O/M. w Po­
znaniu, ulica Paderewskiego na konto 1318-8/ 
w-149. Tryb i warunki sprzedaży pojazdów 
reguluje Żarz. Min. Kom. (Mon. Polski nr 66 
z dnia 23 sierpnia 1960 rj. Pojazdy oglądać 
można na miejscu przetargu codziennie oprócz 
niedziel i świąt w godz, od 10—14, Dział Gł. 
Mechanika, tel. 547-75. K7417

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie”, Po­
znań, plac Wielkopolski 9, ogłasza przetarg'. 
1. na oparkanienie placu przy magazynie na 

stacji Poznań-Garbary; długość parkanu ea 
50 mb. oraz brama i furtka i ea 15 m 
muru oporowego;

2. na wykonanie ca 100 mb rynien z blaehy 
ocynkowanej.

Termin wykonania do 15 grudnia br. W prze­
targu udział brać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione jak i prywatne. Za­
strzega się prawo dowolnego wyboru ofert.

K7428

Rawiekie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego, w Rawiczu, ulica Konopnickiej nr 20, 
ogłasza przetarg nieograniczony na melamino- 
wanie części metalowych do mebli. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 1 ko­
sztorysy należy składać do dnia 28. X. 1960 r. 
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. Komisyjne otwar 
cie kopert nastąpi w dniu 2. XI. 1960 r. Za­
strzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

K7388

Złotoryjskie Zakłady Wyrobów Filcowych 
w Złotoryji. ulica Stroma 8, ogłaszają przetarg 
na dostawę 280 tys. sztuk minimum kwartalnie, 
zamków błyskawicznych 10 cm. gruboczątko- 
wych. W przetargach mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty z podaniem ceny i • terminu do­
stawy należy nadsyłać pod wyżej podanym 
adresem zakładu. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie swobodny wybór oferenta. K7376

Państwowy Zakład Specjalny dla Dorosłych 
w Nowej Wsi k. Wronek, pow. Szamotuły, 
ogłasza przetarg na wykonanie robót wodno- 
kan. i e. o„ Ślepe kosztorysy oraz składanie 
ofert w biurze Zakładu. Ofermy należy skła­
dać do dnia 4 listopada br. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 5. XI. br., o godzinie 10. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. O wyniku 
zawiadomimy pisemnie. K7432

Komunikat
Z. E. O. Z. 

Przedsiębiorstwo Faństwowe 
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN-TEREN 

Poznań, ulica Marcelińska 71 
zawiadamia

że z dniem 1 października 1960 r. wprowadza 
2-miesięczne inkaso za energię elektryczną dla 
odbiorców drobnych w ośrodkach miejskich 
i wiejskich przynależnych terenowo do Za­
kładu Energetycznego Poznań - Teren.
Rejon: Konin, Szamotuły, Chodzież, Wrze­

śnia i Kościan.
Równocześnie przypomina się, że należność za 
dostarczoną energię elektryczną należy wpła­
cać do rąk inkasenta zgodnie z umową i obo­
wiązującymi przepisami. K7372
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Sprawy człowieka 
na pierwszym planie

Jak już informowaliśmy na naszych ła- 
' mach, na ostatnim plenum Wojewódz 

kiej Komisji Związków Zawodowych na sta­
nowisko przewodniczącego wybrano długo­
letniego działacza robotniczego — Maksymi­
liana Bartza. W związku z tym przedstawi­
ciel „Głosu” zwrócił się do przewodniczące­
go z prośbą o bieżącą informację o pracy 
WKZZ.

Zęby nie było wątpliwości

W chwili obecnej opra­
cowaliśmy plan do końca bie­
żącego roku. Naturalnie, nie 
byliśmy w ,stanie ująć w nim 
wszystkich problemów. Zaję­
liśmy się tymi, które według 
napływających sygnałów i na 
szej oceny stały się najpilniej 
sze. Problem pierwszy — to 
budownictwo mieszkaniowe. 
Przy pomocy Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej chcemy opra­
cować plan potrzeb bu downie 
twa mieszkaniowego w całym 
województwie. Pozwoli on na 
zorientowanie się w jakim 
stopniu te potrzeby będziemy 
mogli zaspokajać. W puli 
mieszkaniowej dla ludzi pra­
cy chcemy, by przy przydzia­
łach związki zawodowe mia­
ły głos decydujący. To pozwo­
li nam na sukcesywne polep­
szanie warunków mieszkanio­
wych robotników wyróżniają­
cych się w’ pracy zawodowej, 
o których nie zawsze się pa­
mięta. Postanowiliśmy do 
prac w komisji mieszkanio­
wej delegować najbardziej od 
powiedzialnych i zaufanych 
członków związku.

Niemniej -ważną dla nas 
sprawą w chwili obecnej jest 
kultura. Tak baza jak i zainte 
resowania nią ludzi są nie 
wystarczające. Dlatego zakła­
damy, że przy współudziale i 
serdecznej pomocy rad naro­
dowych uda nam się chociaż 
w pewnym stopniu sprawę po 
sunąć naprzód. Toczy się w 
chwili obecnej dyskusja z 
Prezydium WRN by dokoń­
czyć w roku 1961 budowę 
świetlic gromadzkich rozpo­
czętych w latach ubiegłych 
czynami społecznymi. Chodzi 
nam specjalnie o wieś, gdyż 
tam zainteresowania kultural­
ne są dość duże. Sytuacja w 
miastach i miasteczkach rów­
nież wymaga zmian. Obcięli­
byśmy doprowadzić do utwo­
rzenia miejskich czy dzielni­
cowych klubów, naturalnie w 
ramach istniejących możliwo­
ści bez zbytecznej gigantoma­
nii. W większym niż dotąd 
stopniu zajmiemy się organi­
zowaniem rozrywek dla mło­
dzieży, nie tylko bawiących 
ale i wychowujących?

WKZZ opracuje 5-letni plan 
zagospodarowania wojewódz­
twa w urządzenia niedzielno- 
wypoczynkowe, tak, by wszy­
stkie większe skupiska ludno­
ści mogły bez przeszkód spę­
dzać czas na świeżym powie­
trzu. To nie tylko sprawa Po­
znania, gdzie w roku bieżą­
cym DRN Jeżyce otrzymało 
od nas pół miliona złotych na 
urządzenia Kiekrza, Strzeszyn 
ka i Rusałki. To sprawa Ka­
lisza, Ostrowa, Gniezna i in­
nych miejscowości wypoczyn­
kowych.

W najbliższym czasie przy­
stąpimy do przygotowania ra­
cjonalnego programu współ­
zawodnictwa tak indywidual­
nego jak i zespołowego. Ży­
czeniem naszym jest, by na 
•wzór młodzieżowych, ZMS- 
owskich Socjalistycznych Bry­
gad Pracy powstawały rów­
nież brygady, złożone ze star­
szych, aktywnych związkow­
ców.

Nakładem Państwowych Wydaw 
nictw Technicznych ukazały się: 
„Chłodzenie powietrzne silników 
spalinowych” M. Chwi/j, J. Pacior 
kowski, str. 173 zł 23.

Książka zawiera oftiówienie głó­
wnych zasad budowy i konstruk­
cji, a także obliczeń silników tło­
kowych chłodzonych powietrzem. 
Omówiono w niej także zagadnie­
nie wytwarzania i użytkowania 
tych silników.

„Powietrze w technice” W. Cze- 
twortyński, str. 108, zł 8 z cyklu 
„Technika dla wszystkich”.

Książka zapoznaje czytelnika z 
rolą i budową atmosfery, zastoso­
waniem powietrza w technice,

— Towarzyszu Prze­
wodniczący, może słów 
kilka o bieżących pra­
cach Związków.

.— Prowadzimy obecnie ak­
cję , sprawozdawczo-wyborczą. 
Kończą się wybory do grup 
związkowych, rozpoczynają do 
rad zakładowych i rad robot­
niczych. Po raz pierwszy ze­
brania wyborcze są połączone, 
po raz pierwszy głosują wszys 
cy bez względu na przynależ­
ność do związku. W dotych­
czasowej dyskusji na pierw­
szy plan wysuwają się ^pra­
wy właściwej organizacji pro­
dukcji i sprawy mieszkanio­
we. Mało natomiast dyskutan­
ci mówią o kulturze.

Liczymy, że nowo wybrane 
władze pomogą nam w reali­
zowaniu naszych zamierzeń. 
Liczymy również na życzli­
wość wszystkich władz i ca­
łego społeczeństwa.

Jak nam wiadomo, w 
roku bieżącym przypa­
da 15-iecie utworzenia 
Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 
Co przygotował Po­
znań?
— W niedzielę, 23 bm. o 

godz. 11 w Operze Poznań­
skiej odbędzie się uroczyste 
plenum Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych. 
Obecni na nim będą: przed­
stawiciele Prezydium'Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, kierownictwo Komite­
tu Wojewódzkiego i Miejskie­
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych i społeczeństwa. Po krót 
kich przemówieniach okolicz­
nościowych w części artystycz 
nej wystąpią najlepsze zespo­
ły związkowe: połączone chó­
ry ZZK, orkiestra DOKP, ze­
spół Pieśni i Tańca „Calisia”. 
Na tę uroczystość zapraszamy 
(serdecznie mieszkańców na­
szego miasta.

Rozmawiał: Jerzy Knapik
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Październik

22
sobota

Imieniny 
Filipa, 

Kord uli

Słońce: 
wsch.: 6.28 
zach.: 16.45

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Nowa Odysea” 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 15 — „Krakowiacy 

i górale”, g. 19 — „Śluby pa­
nieńskie” (kończy się ok. g. 22) 

NOWY — g. 16 — „Antygona”, g.
19 — „Łowcy głów” (kończy się 
ok g. 22)

OPERETKA — g. 19 „2ycie pary­
skie” (kończy się ok. godz. 22)

MARCINEK — g. 11 i 16.30 — „O 
słonku, sroce i krasnoludkach”

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła”

W WOJEWÓDZTWIE!
KALISZ — „Pamiętnik Anny

Frank”
OSTROW — „Lekarz mimo woli”

Kina
APOLLO — g. 19, p.30, 15.30, 18, 

20.15 „Walet pikowy” (poi., 16 l.)
BAŁTYK-—g. 11, 16, 19.30, 23 „Krzy 

żacy” (poi., 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 

16, 18, 20 — „Proces w Norym­
berdze” (NRF 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Nieznany zdrajca” (franc. 
18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Huzarzy” (franc. 14 1.), g. 18, 
20.15 — „Kawaler Króla Jegomo­
ścia” (jugosł. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Francis 
— muł, który mówi” (USA, 12 1.) 

MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 -- „Mło 
dzi małżonkowie” (wioski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Cichy Don” I seria (radź., 16 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30, „Bitwa pod 
piramidami” (radź., 12 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Świadek oskarżenia” 
(USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18.20 — „Pre­
miera odwołana” (NRD, 16 i.)

Panie Redaktorze!
Poczuwam się do obowiązku, jako pełniący obo­

wiązki trenera w sekcji piłki nożnej KKS Lech wy­
jaśnić wątpliwości jakie powstały wśród społeczeństwa 
sportowego Wielkopolski na skutek zamieszczonego ar­
tykułu na łamach „Głosu Wielkopolskiego” z dnia 19 
października br. pt. „W sprawie meczu Polonia — Lech”. 
Proszę uprzejmie o zamieszczenie na łamach Waszego 
pisma następującego oświadczenia:

Z początkiem bieżącego roku na 
obozie przygotowawczym w Szklar 
skiej Porębie nasz kolektyw spor­
towy postawił sobie ambitny cel: 
przy użyciu maksymalnych środ­
ków psychofizycznych z całą 
uczciwością, ambicją, sercem i po­
święceniem walczyć od początku 
do końca o przywrócenie piłkar- 
stwu wielkopolskiemu przedsta­
wiciela w ekstraklasie państwo­
wej — nie zawieść społeczeństwa 
wielkopolskiego, które pokładało 
w nas wielkie nadzieje i darzyło 
nas pełnym zaufaniem.

Mam przyjemność i szczęście w 
imieniu naszego kolektywu zamel 
dować — że plan wykonaliśmy 
przedterminowo na trzy tygodnie 
przed zakończeniem rozgrywek i z 
nadwyżką przynajmniej jednego 
punktu. Nie zawiedliśmy zaufania 
społeczeństwa wielkopolskiego i 
to jest nasz ogromny sukces. Zło­
śliwy komentarz w sprawie me­
czu Polonia — Lech zamieszczony 
w „Głosie Wielkopolskim” przy 
pomocy dodatkowo i przypadkowo 
obok umieszczonego artykułu pt. 
„Afera”, omawiających machina­
cje Polonii warszawskiej z Arko- 
nią Szczecin, nie jest w stanie 
wyrządzić nam krzywdy, bo może 
o to chodziło zrozpaczonym i 
zmartwionym naszym awansem, 
nie może podważyć zaufania i 
uczciwości jakimi cieszymy się 
wśród naszego społeczeństwa.

Oto faktyczne przyczyny prze­
granej w Warszawie.

1) Od 13 marca do 9 październi­
ka br„ tj. od pierwszej niedzieli 
rozgrywek do zwycięstwa w Ka­
liszu, t. zn. awansu do I ligi, ze­
spół rozgrywał mecze z wielkim 
obciążeniem psychicznym, zdając 
sobie sprawę z . olbrzymiej odpo­
wiedzialności przed społeczeń­
stwem. Zupełnie to naturalna sy­
tuacja, że teraz nastąpiło w pew­
nym sensie odprężenie.

2) Zawodnicy, na których liczy­
liśmy przed sezonem, m. In. Ma­
ciejak j Gensler brali udział tyl­
ko w 2 lub 3 spotkaniach. Pierw­
szy — na skutek kontuzji kolana, 
drugi — na skutek skomplikowa­
nego złamania nogi? Dysponowa­
liśmy zatem na przestrzeni całego 
sezonu — jednym jedynym stan­
dardowym zawodnikiem, rezerwo­
wym Witczakiem. Jest tajemnicą 
publiczną, że nie posiadamy za­
plecza — młodych pełnowartościo 
wych kadr zawodniczych. I w 
tym tkwi nasza tragedia na ła­
mach prasy.

3) Nie żaliłem się nigdy nikomu, 
że od wielu tygodni mamy szpi­
tal w drużynie, by nie demobili- 
zować zespołu, by nie siać zamie-

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Niebo bez miłości” (jugosł. 18 
lat)

PIAST — g. 17, 19 — „Oni ocalili 
Londyn” (ang., 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Śmierć w siodle” (CSRS 
12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Chcę być 
gwiazdą” (franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Pigułki 
dla Aurelii” (poi., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 

„W rytmie rock and roiła” (ang. 
16 I.)

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — „Podróż po

Włoszech”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Rok pierw­
szy”, Polonia: „Lekcja miłości”; 
KAL1SZ — Stylowe: „U progu 
ciemności”, Syrena: „Godzina 
12.58”, Wolność: „Prawo i bezpra­
wie”; LESZNO — Panorama: ,,W 
czepku urodzeni” OSTRÓW — Ro­
ma: „Strzały na bagnach”. Słoń­
ce: „Czarne błyskawice”; PIŁA — 
Iskra: „Don Juan”, Lotnik: „Pu­
łapka”.

Radio
PROGRAM H (POZNAN)

7 — Radio-Reklama;/7.50 — Mu­
zyka poranna; 8.36 — d. c. muzyki 
porannej; 9.05 — Koncert poranny 
w wykonaniu kwintetu smyczko­
wego oraz zespołu wokalnego „Be 
guino”; 10 — Polska muzyka roz­
rywkowa; 10.20 — Poetycki kon­
cert życzeń; 10.50 — Poranny kon 
cert chopinowski; 11.20 — Koncert 
Małej Orkiestry Dętej pod dyr. 
Henryka Beimcika; 12.45 — Radio 
wy kurs nauki jęz. ros.; 13.20 — 
Przerwa; 14.05 — Muzyka rozryw­
kowa; 15.30 — Słuchowisko dla 
dzieci młodszych; 16 — Koncert 
życzeń; 16.40 — Muzyka naszego 
regionu; 17.20 — Z muzyki Fran­
ciszka Lehara; 19.05 —■ Koncert 
1000 szkół; 19.30 — Matysiakowie 
— ode. powieści radiowej: 20 — 
Melodie w tanecznych rytmach; 

szanta i rozpaczy wśród tysięcy 
naszych sympatyków. Już przed 
meczem z Calisią wątpliwy był 
udział w zawodach Słomy, Gogo­
lewskiego i Anioły. Ogromnemu 
poświęceniu i ofiarności zawdzię­
czać możemy ich udział w ostat­
nich meczach. Statystyka przy­
chodni śportowo-lekarskiej i le­
karz klubowy najlepiej powie­
dzieć mogą o ich rozpaczliwym 
stanie fizycznym.

4) Przeciętna wieku naszych za­
wodników wynosi aż 27 lat! Pię­
ciu zawodników naszej drużyny 
przed 14 laty reprezentowało już 
barwy I ligowego Kolejarza. W 
bardzo ciężkich warunkach tere­
nowych w gęstej mazi i glinie — 
lepiej czuli się młodzi zawodnicy 
Polonii, walczący z ogromną de­
terminacją o swój byt.

5) Osobny rozdział to arbiter 
warszawskiego spotkania p. Preiss 
z Gdańska. Krzywdził nas od po­
czątku do końca. Swoimi werdyk­
tami wzbudzał huragany śmiechu 
na trybunach i niestety... oklaski. 
Uznał bramkę zdobytą przez Po­
lonię z wyraźnego spalonego. 
Brzydko faulowani na polu kar­
nym napastnicy Lecha Anioła i 
Bartoszak, mający dogodne sy­
tuacje do zdobycia bramek nie 
znaleźli uznania w oczach sędzie­
go. Na ich interwencje o krzyw­
dzącym nas sposobie sędziowania 
obydwaj .zawędrowali do notesi­
ka sędziego. Byłem na meczu w 
szatni sędziego z obydwoma za­
wodnikami i według jego oświad­
czenia grozi nam utrata obydwu 
zawodników w meczu z Zawiszą. 
Z niepokojem oczekujemy komu­
nikatu PZPN.

6) w drugiej połowie meczu o- 
siągnęliśmy olbrzymią przewagę 
— jednak atak nasz nie potrafił 
uporać się ze skomasowaną obroną 
przeciwnika i arbitrem spotkania.

Tak wyglądają uczciwe fakty 
warszawskiego spotkania. Żałować 
należy, że odpowiedzialni redak­
torzy „Głosu Wielkpolskiego” nie 
skontaktowali się ani z red. St. 
Garczarczykiem z „Gazety Poznań 
skiej” obecnym na meczu w War 
szawie — który w sprawozdaniu 
pisał o „wyczynach” sędziego — 
ani z red. St. Miklejewskim z „Ex 
pressu Poznańskiego”, który obiek 
tywnie stwierdził na czołowej 
szpalcie tej gazety, że Lech stra­
cił brar&kę ze spalonego.

Pytarrf się w imieniu naszego 
zespołu — czy drużyna Lecha w 
spotkaniu z Polonią Warszawa w 
Poznaniu, uzyskując po ' drama­
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21.27 — Sport; 21.40 — Gra Pozn. 
15-tka Radiowa; 22 — Muzyka ta­
neczna; 24 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.64, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17.15 — Teatrzyk dla przedszko­
laków — widów. „Biała myszka” 
(W-wa); 17.45 — Przerwa; 18.30 — 
Magazyn — „światowid” (lok.); 
18.55 — „Z kamerą po Związku 
Radzieckim” (W-wa); 19.10 — Pro­
gram tygodnia (lok.); 19.30 —
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20.05 
Magazyn PEGAZ (W-wa); 20.35 — 
Film fab. prod. franc. pt. „Chcę 
być gwiazdą” (od 1. 16); 22.20 — 
Program rozrywkowy — „Babie 
lato” (Łódź).

KATOWICKA
19.10 — Program tygodnia; 29.35 

„Nasza piosenka”; 20.40 — „14 
lipca” — film fab. prod. francu­
skiej.

Wpstawn
KLUB ZPAP — wystawa malar­

stwa Jaha Berdyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9—18.

CBWA — St. Rynek — Odwach — 
Wystawa Prac Dzieci — wysta­
wa otwarta w godz. 10—18.

SARP — Stary Rynek 56 — wysta­
wa pt. „Pokaz wybranych Szkół 
Podstawowych” — czynna w g. 
od 13—21.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA 
HALL — wystawa prac plastycz 
ki poznańskiej Janiny Kótliń- 
skiej (pejzaż, martwa natura).

Koncerty -------------- I
AULA UAM — Koncert symfonicz 

ny — dyrygent Józef Wiłkomir­
ski solista, Kazimierz Wiłkomir­
ski wiolonczela.

Dyżuru pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia ~ 
ul. Garbary 17 — tel. 540-04 
APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­

skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek gródecki 1, Główna 53.

tycznym przebiegu wynik 0:0 — 
podłożyła się polonistom tracąc 
punkt, który według opinii prasy 
— słusznie zresztą — mógł nam 
poważnie zagrodzić drogę do awan 
su. Mieliśmy więc w Warszawie 
do wyrównania poważne „pora­
chunki” sportowe za mecz w Po­
znaniu.

Czy autorom artykułu i komen­
tarzy zamieszczonych w; „Głosie 
Wielkopolskim” nie nasuwają się 
wątpliwości o możliwości podkład 
ki ze strony Lecha w meczu z 
Unią Racibórz w Poznaniu prze­
granym przez nasz zespół 1:2. Prze 
cięż zawodnicy Lecha nie robili 
nic, żeby to spotkanie wygrać. 
Przypominam, że tylko fenomenal 
nej obronie Wilczyńskiego zawdzię 
czarny, że nie przegraliśmy tego 
spotkania różnicą 4—5 bramek.

Czy stroskanym o moralność i 
poziom polskiej piłki nożnej „sym 
patykom” nie nasuwają się żad­
ne refleksje po przegranych me­
czach może najlepszej drużyny gru 
py północnej Unii Racibórz właśnie 
z Polonią w Warszawie 0:1, w Go­
rzowie z Unią 0:1 i z Polonią w 
Gdańsku 0:1 — wtedy kiedy ze­
spół ten miał realne szanse na 
awans i posiada przy tym najbar 
dziej bramkostrzelny atak w 
Polsce!

Przecież rzeczoznawca piłkarski 
p. Wł. Brodowski, autor napaści

Bez przemilczania...
Zamieszczając list p. Wł. Brodowskiego „W sprawie meczu Poi 

loriia — Lech” kierowaliśmy się przede wszystkim dobrem piłka­
rzy poznańskich. Zła to bowiem atmosfera, kiedy o zespole, który 
z wielką ambicją i poświęceniem wywalczył dla naszego miasta 
miejsce w ekstraklasie, mówi się (mniej lub bardziej głośno) po­
dejrzliwie i dwuznacznie. Ujawnienie domysłów nurtujących dużą 
część opinii sportowej, przyczyniło się — jak się tego spodziewa­
liśmy — do szybkiego wyjaśnienia tych spraw. List p. Henryka 
Czapczyka, który zamieszczamy w całości, szeroko wyjaśnia przy­
czyny obecnego spadku formy piłkarzy Lecha, ujawnia poza tynt 
niełatwe problemy sekcji, nad czym po zakończeniu mistrzostw 
będzie trzeba poważnie się zastanowić; dla dobra Lecha i całej 
poznańskiej piłki nożnej.

W polemicznym ferworze p. Czapczyk popełnia jednak istotną 
nieścisłość, zarzucając, iż wątpliwości w opinii sportowej powstały 
na skutek zamieszczenia w „Głosie” listu „W sprawie mecztl 
Polonia — Lech”. Pomijając fakt, iż był to jeden (nie jedyny) z li­
stów, jakie w tej sprawie otrzymaliśmy — a nie artykuł czy ko­
mentarz, jak to pisze p. Czapczyk — obcięlibyśmy przypomnieć 
fakt następujący: w opinii sportowej już w niedzielę krążyły różnej 
domysły na temat przegrania meczu przez Lecha. Część tych opinii 
w postaci listów i telefonicznych zapytań trafiła do redakcji 
„Głosu”. Wychodząc z założenia, że tajemniczość i przemilczanie 
nie sprzyja wzajemnemu zrozumieniu klubu i opinii sportowej, je­
den z listów zamieściliśmy na naszych łamach, kierując się przję 
tym dobrem zainteresowanych stron.

„Głos” został zresztą sprowokowany do zajęcia się tą sprawą 
przez przedstawiciela kierownictwa Lecha. Kierownik sekcji piłki 
nożnej p. A. Skowroński m. in. na łamach „Głosu” przed meczem 
z Polonią oświadczył: „Jest dla nas sprawą prestiżową zainkaso-, 
wanie w stolicy dwóch punktów i w ten sposób zdementowanie 
wszelkich fałszywych pogłosek, jakoby nasza jedenastka w celu 
ratowania stołecznej Polonii przed spadkiem miała najbliższy swój 
mecz przegrać.”

Wniosek z tego oczywisty: plotki i domysły istniały już przed me­
czem Polonia — Lech. Nic dziwnego, że wzmogły się po przegrania 
tego spotkania przez Lecha.

Jak wynika z listu p. Czapczyka nawet przed spotkaniem war­
szawskim nie można było mówić o łatwym zadaniu, czekającym 
Lecha w stolicy. Skąd więc wzięło się rozpowszechnianie oświad­
czeń kierownika sekcji, który powinien chyba być dobrze zoriento­
wany w trudnościach ligowej drużyny piłkarskiej?

Pogoń „za lisem"
Motoklub Unia Poznań, podob­

nie jak w latach Ubiegłych, orga­
nizuje na zakończenie tegorocz­
nego sezonu motorowego, trady­
cyjną pogoń „za lisem”, którym 
będzie p. Stefan Maćkowiak. „Li 
sa” będzie trzeba tropić w okoli­
cach Poznania na przestrzeni oko 
ło 20 kilometrów. Zbiórka ucze­
stników w niedzielę, 23 bm. o 
godz. 9.45 na placu parkingowym 
przed Stadionem im. 22 Lipca 
(przy ul. Dolna Wilda).

Przedtem, o godz. 8, również na 
wspomnianym placu, odbędzie się 
„pierwszy krok” dla motocykli­
stów, którzy będą mieli możność 
ubiegania się o licencję sportową.

(P)‘

Kto z kim w III lidze?
J

V niedzielę odbędzie się jedena 
sta kolejka spotkań o mistrzostwo 
poznańskiej piłkarskiej ligi okrę­
gowej. Terminarz przewiduje na­
stępujące spotkania: w Jarocinie 
Victoria — Włókniarz Kalisz, w 
Nowym Tomyślu Polonia — Polo­
nia Leszno, w Kępnie Kolejowy 
KS — Rawicki KKS, w Kościanie 
Obra — Polonia Poznań, we Wrze­
śni Zjednoczeni — Sparta Szamo­
tuły, w Kaliszu Prosną — Sparta 
Oborniki.

Pauzują Dyskobolia Grodzisk i 
Grunwald Poznań.

Koniński Górnik rozpoczyna dzi 
siaj meczem w Gdyni z Arką dru­
gą kolejkę spotkań o wejście do 
II ligi. W pierwszym meczu tych 
zespołów uzyskano wynik remiso­
wy 1:1. (wi) 

na dobre imię naszej drużyny 
znający ją chyba tylko z trybuny 
albo ' z prasy, sam stwierdza w 
artykule (cytuję dosłownie). 
...„Lech, niestety nie jest zespól 
lem strzelającym za dużo bra­
mek...”

Pan Wł. Brodowski asekuruje 
się przypadkiem. Polecam gorąco 
przeanalizować inny warszawski 
przypadek. Tej samej niedzieli — 
o tej samej godzinie — w tej sa­
mej Warszawie skazana na zagła­
dę Gwardia Warszawa jedna z dru 
żyn najbardziej zagrożonych de­
gradacją — wygrywa aż 4:1 z nie­
dawnym kandydatem do tytułu 
mistrza Polski — naszpilkowa. 
nym aktualnymi reprezentanta­
mi Polski.

To są fakty i ludzie. Mamy 
wszyscy jeden cel: przywrócić 
Wielkopolsce dawne świetne tra­
dycje z czasów mistrzostwa Pol­
ski Warty z 1947 roku i „bombar­
dierów dębieckich” z lat 1949 do 
1953. Trzeba tylko jSracy, uczci­
wości, nie szowinizmu i złośliwo­
ści. Nie pozwolimy obrzucać sia 
paszkwilami.

W oczekiwaniu na telegram od 
p, Wł. Brodowskiego z gratulacja­
mi z okazji awansu do I ligi

pozestaję ze sportowym 
• pozdrowieniem

HENRYK CZAPCZYK 
pełniący obowiązki trenera 
ligowej drużyny piłkarskiej 

KKS Lech

Zamieszczone wyżej wyjaśnienie 
p. Czapczyka jest w obecnej sy­
tuacji bardzo potrzebne. Przecież 
żadna z gazet, na część których 
powołuje się p. Czapczyk. nie by­
ła zgodna co do przebiegu meczu 
w Warszawie. Wierzymy, że było 
tak, jak to stwierdza p. Czapczyk 
i dlatego tym większe zdumienie 
budzi fakt, że w stosunku do in­
formacji p. Czapczyka tak ten­
dencyjne były sprawozdania, za­
mieszczone w „Przeglądzie Spor­
towym” i w „Sporcie”.

Na łamach „Głosu” stwierdzi­
liśmy niedawno, że sądy w spra­
wie tzw. „podkładek” są częste 
zbyt pochopne. Podtrzymujemy to 
nadal. Uważamy jednak, że prze­
milczenie takich spraw sprzyja 
niesłusznym podejrzeniom. Pu­
bliczne zaś ich rozważanie świad­
czy o zainteresowaniu opinii nie 
tylko wynikami, lecz także — c0 
uważamy za jak najbardziej słusz 
ne — moralnymi problemami W 
sporcie.

P. Henryk Czapczyk dotknął 
kilku spraw, które mniej zorien­
towanym Czytelnikom mogłyby 
sugerować, jakoby „Głos” usiło­
wał przygotować zamach na dobre 
imię Lecha. Godzi się więc przy­
pomnieć, że współpracujemy z kie 
rownictwem piłkarzy Lecha bar­
dzo udanie, że „Głos” był w Pozna 
niu pierwszym pismem, które z 
okazji awansu składało Lechowi 
gratulacje, i wyraziło zarazem na­
dzieję, że dla dobra sportu nadal 
będziemy mieli okazję — ku wza­
jemnemu zadowoleniu — wspólnie 
rozważać różne problemy, łatwe 
i trudne. Właśnie po to — jak 
słusznie zauważa p. Czapczyk ■— 
żeby nie było wątpliwości.


